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P ią te k  T u m ira
S o b o ta  L e o p o ld a  G e r tru d y  p .
N ie d z ie la  E d m u n d a  b .

Wąbrzeźno, sobota 15 listopada 1930 r.

weksped. m iesięcznie 1,50 zł z od 

noszeniem przez pocztę 20 grP rz e d p ła ta
w ięcej. W  w ypadkach nieprzew idzianych, przy w strzy 

m aniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko

m unikacji, otrzym ujący nie m a praw a  żądać pozaterm i-  

now ych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
m antu. Z La dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

' • Z a ogłosz. pobiera się od  w iersza
vglO SZ enia  • m m . (7 lam .) 10 gr, za reklam y na  

str. 3-Iam . w  w iadom ościach  potocznych  30  gr na pierw 

szej str. 50 gr. R abata udziela się przy częstem ogła«  
szaniu. .G łos W ąbrzeski" w ychodzi trzy razy tygodn. 
i to w  poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto

w a 23. R edakcja i adm inistracja ul. M ickiew icza 11 
T elefon 80. K onto czekow e P. K . O . Poznań 204,252.

D z iś w s c h ó d s ło ń c a 7 , 2 1 z a c h ó d i, 7
J u tro „  „  7 , 2 3 n 4 , 6
P o ju t. „  „ 7, 25 n 4 , 4

Nr. 134 Rok X

Płatni agitatorzy i naganiacze przeciw ko rządow i opow iadają, źe  

rząd M arszałka Piłsudskiego nałożył ciężkie podatki na rolników

powiedz im, że kłamią, bo

podatki nakłada nie rząd ale Sejm
w  tak zw anych ustaw ach podatkow ych i zrobił to Sejm  i to zanim  jeszcze  

rządy objął M arszałek. —  Jeżeli chcesz, by podatki na w ieś były cięższe,

to nie głosuj na socjalistów i redaktorów (Nr. 7 albo 4)

a jeżeli chcesz, żeby w Sejmie bronili Cię ROLNICY,

to głosuj na rolników Serożyńskiego I Palucha! (IMr.1).

Kapłanów partyjnych 

niesłychane wystąpienie!
W  d z ie ja c h  P o ls k i , b ę d ą c e j o d  w ie k ó w  p rz e d 

m u rz e m  c h rz e ś c i ja ń s tw a , p rz y w ią z a n ie  N a ro d u  d o  
W ia ry  Ś w ię te j s tw ie rd z i liś m y  n ie je d n o k ro tn ie  k rw ią  
s e rd e c z n ą . •

W a lc z y liś m y  o  n ią  z b is m a rc k o w s k im i tu rk a m i 
n a w e t w ó w c z a s , g d y  O jc z y z n a  n a s z a  p rz e z  n ic h  n ie  
b y ła  z a g ro ż o n ą .

P rz y w ią z a n ie  n a s z e  d o  W ia ry  O jc z y s te j s tw ie r 
d z il iś m y o f ia rn ie , z n o s z ą c p rz e ś la d o w a n ia , c z y  w  
K ro ż a c h , c z y  w e  W rz e ś n i.

W  w a lk a c h  o  n ie p o d le g ło ś ć  o jc z y z n y  w  n ie je d 
n y c h  s z e re g a c h  s ta l i w ra z  z  n a m i p a tr jo c i w  s u ta n 
n a c h , n ie z a p o m n ia n i k s ię ż a  ja k  k s . B rz o s k o , M a c 

k ie w ic z , S k o ru p k a  i in n i.

W  d n iu  d z is ie js z y m  z K u r ji B isk u p ie j C h e ł
m iń sk ie j, w y s ła n y z o s ta ł d o  K a p ła n ó w  D ie c e z j i 
P o m o rsk ie j, n a s tę p u ją c y  l is t p a s te r s k i,

List pasterski Jego Ekscelencji Ks. Biskupa 
Chełmińskiego Dr. Stanisława Wojciecha Okoniew
skiego w  s p ra w ie  w y b o ró w  d o S e jm u  i S e n a tu .

Stanislaw Wojciech 
ze Zmiłowania Bożego i Stolicy Apostolskiej 

Biskup Chełmiński
Duchowieństwu i Wiernym Błogosławieństwo w Panu

P o s ta ć k s . K o rd e c k ie g o , n a w e t p o s ta ć le g e n 
d a rn a  k s ię d z a  P io tra  s ą  z  c z c ią  w s p o m in a n e , a  K o 
n a rs k i i S ta s z ic o lb rz y m ie  m a ją  z a s łu g i w  o b y w a 

te lsk ie j s łu ż b ie  k ra ju .

—  T ra d y c je  te  c h ć e m y  c z c ić  i s z a n o w a ć .

—  Z a c h o w a n ie  ty c h  p ię k n y c h  t r a d y c y j je s t o b o 
w ią z k ie m  n a s z e g o  d u c h o w ie ń s tw a ,  d la  k tó re g o  s e r 
c a  p o ls k ie b e z  ró ż n ic y  p rz e k o n a ń s to ją  o tw o re m ,  

I  je d n e g o  ty lk o  n a  to  t r z e b a  w a ru n k u : W ia ry  i
K o ś c io ła  p o n a d  d ro b n e  p a r ty jn e  s w a ry  i in te re s y ,  
a  ju ż  z w ła s z c z a  u s trz e c  te n  a u to ry te t K o ś c io ła  o d  
g rz e b a n ia g o w  k a d z ia c h  p rz e c iw p a ń s tw o w e j ro 
b o ty  O b w ie p o lu  i je g o  n ę d z n y c h  s y m p a ty k ó w .

T w ie rd z im y , ż e  je s t  z b ro d n ią  w o b e c  p rz e sz ło śc i  
i p rz y sz ło śc i n a ro d u , p o ś w ię c a ć  te n  a u to ry te t m i
z e rn y m  in te re s ik o m  p a n ó w  p a r ty jn ik ó w .

J e ż e l i n a  tą  d ro g ę  w s tą p il i k s ię ż a  z ie m i lu b a w 
s k ie j, o g ła sz a ją c y z c a łą  n ie s ły c h a n ą w y u z d a n ą  
p e r f id ją  s w e  p rz e d w y b o rc z e  z a le c e n ia  d o  g ło s o w a 
n ia  n a  N r . 7  i n a  N r . 4  —  to  m u s ir r iy  p o w ie d z ie ć ,
ź e  ta  d ro g a  p u b lic z n e g o  z g o rs z e n ia  n ie d o  S ta sz i
c ó w  i K o n a rs k ic h  n a w ią z u je  t r a d y c ję , a le  n ie s te ty  
d o  c ie m n y c h  u p io ró w  M a s s a ls k ic h .

Z ie m ia lu b a w s k a  s m u tn ą  m a  ju ż s ła w ę  w  P o l
s c e  i d z iw n e ro d z i p o tw o rn o ś c i. N a s z c z ę śc ie n ie  
k o ń c z y  s ię  n a  n ie j P o ls k a . N a  s z c z ę śc ie  je s t o n a  w  

n ie j p o tw o rn y m  w y ją tk ie m .

Ś w ia t łe i m ą d re  p o s ta c ie J , E , K s , P ry m a s a  
K a rd y n a ła H lo n d a , K s . B is k u p a O k o n ie w s k ie g o ,  
K s . B is k u p a  K u b in y , K s . B is k u p a  B a n d u rs k ie g o , o -  

r ę d z ia k s . b is k u p ó w  F u lm a n a  i Ł u k o m s k ie g o , o -  

s tr z e g a ją c e  p rz e d  C e n tro le w e m  (N r , 7 ) , a  w re s z c ie  

o s o b a  o d  w ie k ó w  p ie rw s z e g o  k s ię d z a m in is tr a , w  

P o lsc e , ja k im  je s t w  r z ą d z ie  M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie 

g o  k s . p ro f , s z a m b e la n  Ż o n g o łło w ic z , s ą  o d p o w ie 

d n ią  d la  w ą tp ią c y c h , k tó ra  s tw ie rd z a , ź e  n ie  p ó j

d z ie  d u c h o w ie ń s tw o  p o ls k ie  p o  c z a rn e j d ro d z e  a n 

ty p a ń s tw o w e j d z ia ła ln o ś c i .

KOC H AN 1 DIECEZJ ANIE!
Wobec ogłoszonego ze strony części Wielebnego Duchowieństwa oświadczenia niecal- 

kiem trafnie ujmującego zagadnienie wyborów, odzywam się w ostatniej jeszcze chwili do 
Was z upomnieniem:

h aby wszyscy uprawnieni bez wyjątku glos swój przy wyborach 
.oddali^ z

t« w w T  < L 2. głosować wolno na te listy wyborcze stronnictw, które Kościołowi i Państwu za
pewniają pomyślność i rozwój lub których kandydaci na postów pfzyndteinósćią 

do stronnictwa swego zapewniają przynajmniej życzliwy sfosuńek do Kościoła 
i praw jego;

3. nie wolno glosować na te listy wyborcze stronnictw, które zasadniczo zwal
czają Wiarą Świętą i Kościół katolicki i dążą do szkodliwych 
dla Państwa i społeczeństwa przewrotów.

Pelplin, w dzień Św. Stanisława Kostki.

P o w y ż s z ą o d e z w ę z e c h c e W ie le b n e D u c h o w ie ń s tw o  p rz e c z y ta ć z a m b o n d n ia 1 6  l is to p a  

d a b r . p o w s trz y m u ją c s ię o d  ja k ic h k o lw ie k k o m e n ta rz y .

—  I n ie c h  ro z le g a  s ię  s z e ro k o  p o  c a łe j z ie m i lu 

b a w sk ie j i p o m o rs k ie j m ą d ra  i t ro s k ą  p a tr jo ty c z n ą  

p o d y k to w a n a  z a p o w ie d ź k s , m in is tra  Ż o n g o łło w i-  
c z a :

„ G d y  z  je d n e j s tro n y  n ie  p o z w o lę  n a  w y s tą 

p ie n ia  p rz e c iw  r e l ig j i , z  d ru g ie j d o s ię g n ę  k a ż d e 

g o , k tó ry  r e l ig j i n a d u ż y je  d o  c e ló w  p a r ty jn y c h .  

P o tra f ię  z e d rz e ć  p rz y łb ic ę  w ia ry  i ro z p ią ć  f a ł

s z y w y  p a n c e rz z a s a d k a to l ic k ic h , a w ó w c z a s  

z n a jd z ie c ie  c z ło w ie k a z a s ła n ia ją c e g o s w e b ru 
d n e  s u m ie n ie  w ia rą ” .

I  je d e n  ta k ż e  n ie w ą tp l iw y  s k u te k  w y w o ła ją  k a 

p ła n i O b w ie p o lu —  te n , ź e w  s p ra w a c h  n a ro d o 

w y c h  z ic h  g ło s e m  l ic z y ć  s ię w ie rn i p rz e s ta n ą ! —

STANISŁAW WOJCIECH
Biskup Chełmiński

C z y  w o ln o  m ó w ić , ź e  ro ś n ie  b e z ro b o c ie  w  P o l

s c e , g d y  z a  w a s z y c h  w ła s n y c h  r z ą d ó w  b y ło  b e z ro 

b o tn y c h  p o n a d  3 0 0  0 0 0 , t j , p ra w ie  2  r a z y  w ię c e j n iż  

d z iś , c h o ć  n a  c a ły m  ś w ie c ie  te ra z  p a n u je k ry z y s  
g o s p o d a rc z y !

A lb o  w y m y ś la ć  n a  K a s y  C h o ry c h !

A  k to  u c h w a la ł te  K a sy ?  W s z a k  S e jm , a  w  n im  

w a s i lu d z ie . A  k to  to  n a p ra w ia ?  W s z a k  r z ą d , k tó 

ry  z w a lc z a c ie . Z łą  p rz y s łu g ę  o d d a je c ie n a ro d o w i.

N ie  „ B ó g  i O jc z y z n a "  a le  „ W s ty d  i H a ń b a " to  

je s t d la  w a s  o k re ś le n ie  i h a s ło  — • . a  p o g a rd a  lu d u ,  
to  w a sz  k o n ie c !
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Sita Wodza — to zwycięstwo żołnierzy!
(IN W A L ID Z I W O JE N N I Z A  L IS T Ą  M A R S Z A Ł  K A  P IŁ S U D S K IE G O /

W  o k re s ie p rz e d w y b o rc z y m , k ie d y ty s ią c e  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h i sp o łe c zn y c h  w  d e k la ra 
c jac h  sw o ic h  k a te g o ry c z n ie o p o w ia d a ją s ię  z a  o b e 
c n y m  rz ąd e m , n a c z e le o rg a n iz a c y j sp o łe c zn y c h  
w y b ija ją  s ię  p rz e d e w sz y s tk ie m  g ło sy  ty c h  n a jo fia r  
n ie jsz y c h  o b y w a te li, k tó ry c h  k rw a w a  w o jen n a  p ra 
c a  w y w a lcz y ła  w o ln ą  i n ie p o d le g łą  P o lsk ę .

D o n io sła u c h w a ła  Z a rz ą d u  G łó w n e g o Z w ią zk u  
In w a lid ó w  W o je n n y c h R . P . o d b iła s ię ż y w em  e -  
c h e m p o śró d 2 0 0 -ty s ię c zn e j rz e sz y in w a lid ó w  i 
w d ó w  w o je n n y c h . R o z u m n a  i p o d y k to w a n a  w z g lę 
d a m i k o n ie c zn o śc i p a ń s tw o w e j re z o lu c ja n a jlic z 
n ie jsz e g o  z w ią z k u b . w o jsk o w y c h w  P o lsce  z n a la 
z ła p o s łu c h  i z ro zu m ie n ie p ie ty lk o w śró d  sz e ro 
k ic h  m a s  in w alid zk ic h , a le  w śró d  p o z o s ta łe j c z ęśc i 
z d ro w o -m y ś ląc y c h o b y w a te li p a ń s tw a . O d e zw a  
w y ło n io n e g o  z p o śró d  w ła d z n a c ze ln y ch  Z w ią z k u  
In w a lid ó w  R . P . —  G łó w n e g o  In w a lid z k ieg o  K o m i
te tu  W y b o rc z e g o  e n tu z ja s ty c z n ie  p rz y ję ta z o s ta ła  
n a  te re n ie  c a łeg o  p a ń s tw a  p rz e z  in w alid ó w  w o je n 
n y c h , w d o w y  i s ie ro ty . S a m o rz u tn ie  p o w sta ły  re -  
g jo n a ln e  in w a lid z k ie  k o m ite ty  w y b o rc z e n a  z e b ra 
n ia c h  sw y ch  w y n o sz ą  je d n o m y ś ln ie u c h w a lo n e re 
z o lu c je , w  k tó ry c h  p o s tan a w ia ją  p o p rz e ć  lis tę  M a r
sz a lk a P iłsu d sk ie g o , lis tę B e z p arty jn e g o B lo k u  
W sp ó łp ra c y  z  R z ą d e m .

Z  m a so w y ch  ty c h  re z o lu c y j w y sn u ć  m o ż n a ty l
k o  je d e n  w n io se k : —  ż e  o fia ry  w o jn y  n ie  m a ją  z a 
u fa n ia  d o  rz ą d ó w  p a rty j i p a rty je k  i ż e  p a m ię ta ją  
sm u tn e  d o św ia d c z e n ie , ja k ie  in w a lid z i w o jen n i w y 
n ie ś li z c z a só w  rz ą d ó w  p rz e d m a jo w y c h , k ie d y to  
o s ław ie n i m in is tro w ie : Z d z iec h o w sk i, K u c h a rsk i, 
M ich a lsk i i t . d . p rz y  k a ż d e j n a d a rz a jąc e j s ię o k a 
z ji z m n ie jsza li p o sz k o d o w a n y m  w o jn ą  i ta k  ju ż  g ło 
d o w ą  re n tę , k ie d y  e n d e c k i m in is te r Z d z ie c h o w sk i 
k u p c zy ł k rw a w o o k u p io n y m  p rz y w ile je m  in w ali
d ó w  w o jen n y c h , z a w ie sz a ją c n a la t p ię ć re w iz ję  
k o n c esy jn ą n a  rz ec z  o só b  u p rz y w ile jo w a n y c h .

In w a lid z i w o je n n i n ie z a p o m n ie li ró w n ież i 
„ k rw a w e j ś ro d y * *  n a  P la c u  3 -c h  K rz y ży  w  W a rsz a 

4 0 0 .0 0 0  lu d z i w  w ię z ien ia c h so w ie ck ic h .
W  o s ta tn ic h  6 m ie sią c a c h  ro z s trze la n o  1 1 0 5  o só b .

R y g a , —  „ P raw d a " o g ła sz a te n d e n c y jn e z e s ta 
w ie n ie t . z w . „ o fia r b ia łe g o  te ro ru " w  p a ń s tw ac h  
k a p ita lis ty c z n y c h . W e d łu g teg o z e sta w ie n ia w  
p ie rw sze m  p ó łro c z u  r . b . z a b ito  w  5 5 k ra ja c h  k a 
p ita lis ty cz n y c h  i k o lo n ja ln y th  o k o ło  7 0  0 0 0  re w o lu 
c y jn y c h  ro b o tn ik ó w  i w ło śc ia n . R a n io n o  z a ś p rz e z  
p o lic ję  p o n a d  6 0 .0 0 0 , a re sz to w a n o  p o d c z a s d e m o n -  
s tra c y j i w ie c ó w  1 2 2 .0 0 0  itd . Z  d a lsz y c h  d a n y ch  z e 
s taw ie n ia  je d n a k ż e w y n ik a , ż e n ie m a l c a ła lic z b a  
z a b ity c h  p rz y p a d a  n a  C h in y , p rz y c z em  o fia ry  w o j
n y  d o m o w ej z a lic zo n e  są d o k o m u n is tó w .

O rg a n S ta lin a n ie o g ła sz a n a to m ia st ż a d n y c h  
d a n y c h s ta ty s ty cz n y c h d o ty c z ą c y ch lic z b y ro z -

Hasła wyborcze
P a rty jn y  h a n d e l m a n d a ta m i —  to  z b ro d n ia  w o 

b e c  p a ń s tw a  i o sz u stw o  w o b e c w y b o rc ó w .

O d  p o c z ą tk u  is tn ie n ia  P a ń s tw a  P o lsk ie g o  p a rtje  
g ło sz ą  h a s ła  w y b o rc z e .  S p y ta jc ie  ic h , c z y  k tó rek o l
w ie k  z  ty c h  h a se ł z re a liz o w a ły .

O b iec a n k i p a rty jn e , —  c a ca n k i p o se lsk ie d la  
m ąd ry c h  g łu p c ó w  p o  sz k o d z ie .

B , p o s ło w ie  z  C e n tro le w u  n a  z jeź d z ić  w  K ra k o 
w ie  a p e lo w a li d o  z a g ra n ic y , a b y  n ie  u d z ie la ła P o l
sc e  k re d y tó w .

D z iś  c i sa m i lu d z ie  m a ją  c z o ło  a p e lo w a ć  d o  lu d 
n o śc i w  P o lsc e , b y  ic h  w y b ra ła  n a  p o s łó w  d o  S e j
m u .

Ł a d n y  b y łb y  te n  se jm  —  o tjd a n y  p rz e z  n ic h  p o d  
ro z k a z y  z a g ra n ic y !

S o c ja lis ty c z n y  p o se ł C io łk o sz  o b iec y w ał N ie m 
c o m  P o m o rz e , K to c h c e o d d a n ia P o m o rz a N iem 
c o m , n ie c h  g ło su je  n a  so c ja lis ty c z n ą  „ s ió d e m k ę* * .

Je ś li k to  c h c ia łb y z a w ie rz y ć p o s ło m  o p o z y c y j
n y m , n ie c h ra cz e j z a w ie rz y c ięż k im  o sk a rż e n io m ,  
k tó re  n a  s ie b ie  w z a je m  m io ta li.

S iln y  i  s ta ły  rz ą d  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o  w  P o l-

A R E S Z T O W A N IA  W  P O W . B R O D N IC K IM ,

O n e g d a j d o k o n a n o w  p o w ie c ie a re sz to w a ń 2  
w a rch o łó w  z R a d o sz k  i P o k rz y d o w a z a a n ty p a ń 
s tw o w ą d z ia ła ln o ść  i p o d b u rz a n ie d o e k sce só w .

P R O H IB IC JA  w  O K R E S IE  P R Z E D W Y B O R C Z Y M  

S u ro w y z a k a z sp rz e d aż y a lk o h o lu  p rz e z b lisk o  

c z te ry  d n i!

W  o s ta tn im  n u m e rz e d z ien n ik a W o j ,P o m . u -  
k a z a ło  s ię  ro z p o rz ą d z en ie  p . W o je w o d y  P o m o rsk ie 
g o  o  z a k a z ie sp rz e d a w a n ia i p o d a w an ia n a p o jó w  

w ie , k tó ra p o p rz e d z iła u c h w ale n ie u s ta w y  in w a 
lid z k ie j, a  k tó re j m im o  —  ż e  z o s ta ła  u c h w a lo n ą  —  
n ie  w y k o n a n o . In w a lid z i w ied z ą  i p a m ię ta ją , ż e  d o 
p ie ro rz ą d y  p o m ajo w e n a p ra w d ę z a tro sz c zy ły  s ię  
o p o p ra w ę b y tu  o fia r w o jn y . P o d w y ż sz e n ie re n t, 
w y p ła ta z a s iłk ó w , p rz e d łu ż e n ie  a rt. 2 4 -g o u s ta w y  
in w a lid z k ie j, k tó ry  u m o żliw ia  ty s ią c zn y m  rz e szo m  
o só b  p o szk o d o w an y c h  w o jn ą  s ta ra n ia  o  z a o p a trz e 
n ie , —  d a le j re o rg a n iz a c ja o p ie k i sp o łe c z n e j, p o 
w ię k sz e n ie ilo śc i re fe ra tó w  in w a lid z k ic h p rz y  s ta 
ro s tw a c h , w p ro w a d z en ie d e le g a ta in w a lid ó w  w o 
je n n y ch d o  in w alid zk ic h  k o m isy j o d w o ław c z y ch i 
k o m isy j w o jsk o w o - le k a rsk ic h , p o ż y c zk i n a u ru 
c h o m ie n ie  w a rsz ta tó w  p ra c y , z  k tó ry c h  k o rz y s ta ła  
i k o rz y s ta ty s ią c e in w alid ó w , —  o to  b ilan s w a ż 
n ie jsz y c h  p ra c ą  rz ą d ó w  p o m a jo w y c h  n a d  u lż e n iem  
n ie d o li  o fia rn y c h  sy n ó w  O jc z y zn y . T o  w y łą c z n a  z a 
s łu g a rz ą d u  P ie rw sz e g o M a rsza łk a  P o lsk i, Jó z e fa  
P iłsu d sk ieg o , k tó ry , ja k o  W ó d z , sw y ch  b y ły ch  ż o ł
n ie rz y  sk rz y w d zić  n ie  p o z w o li.

In w alid z i w o je n n i w ie rzą n ie z ło m n ie w  w y p ró 
b o w an ą s iłę sw eg o  W o d z a  i p o z o s tan ą  M u  w ie rn i  
z a w sz e .

K ied y  w  p a m ię tn y m  w  d z ie jac h  o d ro d z o n e j R z e 
c z y p o sp o lite j ro k u 1 9 2 0 -ty m h o rd y b o lsz e w ic k ie  
g ro z iły  z a le w e m  P o lsk i c a łe j i E u ro p y , w ó w cz a s je 
d y n ie ty lk o  w ie lk i d u c h i u m y s ł N a cz e ln e g o W o 
d z a , k tó ry n a tc h n ą ł w a lc z ą c e sz e re g i ż o łn ie rzy , 
p rz y n ió s ł w a ln e  z w y c ię s tw o  n a d  w ro g iem . Z o  z w y 
c ięs tw o  ż o łn ie rz y  tk w i z a w sz e ty lk o  w  s ile W o 
d z a .

T o  te ż , k ie d y  M a rsz a łe k  P iłsu d sk i s to i n a  c z e le  
rz ą d u  R z e c z y p o sp o lite j, in w a lid z i w o je n n i, n ie g d y ś  
Je g o  o fia rn i ż o łn ie rz e , s ta ją  p ie rw s i d o  a p e lu , a b y  
m iarę  w sz y s tk ic h  sw y c h  s ił i m o ż n o śc i p rz y c z y n ić  
s ię  d o  n o w eg o  Je g o  z w y cię stw a!  —  d o  u m o cn ie n ia  
m o c a rs tw o w e g o  s ta n o w isk a  P o lsk i,

S t. S z u łcz y ń sk i,

—  o  —

s trze lay c h  i w ię źn ió w  p o lity c zn y c h  w  S o w ie ta c h ,
W  s ły n n e j k a to rd z e  so w ie c k ie j n a  w y sp ac h  S o -  

ło w ie ck ic h  z n a jd u je s ię o k o ło  7 0 ,0 0 0  w ię ź n ió w  p o 
lity c z n y c h , sk a z a n y c h n a p o w o ln e w y m ie ra n ie z  
g ło d u  i c h o ró b .

L icz b a z a ś ro z s trz e la n y c h w  p rz e c ią g u 6 m ie 
s ię c y  r . b , w y n o s i w e d łu g  o g łasz an y c h  w  p ra s ie  so 
w ie c k ie j k o m u n ik a tó w  G . P , U , —  1 .1 0 5 o só b  n ie  
lic zą c k ilk u ty s ięc y w ło śc ia n ro z s trz e la n y c h p o d 
c z a s k o lek ty w iz ac ji o ra z  re k w iz y c y j z b o ż a . P o n a d 
to  lic z b a w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h  w  w ięz ien ia ch  so 
w ie c k ich , w e d łu g  o św ia d c z e n ia n a c ze ln eg o  p ro k u  
ra to ra  K ry len k i w y n o s i 4 0 0 .0 0 0 ,

a

se e —  to  sp o k ó j p ra c y , to lik w id a c ja p a rty jn e g o  
ro z d a rc ia P o lsk i,

T a b lic a p a m ią tk o w a  w  S e n a c ie  R z e c z y p o sp o li  
te j n a z y w a  M a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o  T w ó rc ą p a rla 
m e n ta ry z m u  p o lsk ieg o .

K tó ż p o tra f i n a p ra w ić sp a cz o n e d z ie ło  p a rla 
m e n ta ry z m u , je ś li n ie  je g o  T w ó rca !

W sz y sc y  m u szą  b y ć ró w n i w o b e c  p ra w a . D la 
te g o  c z ło n k o w ie  B B W R . z re z y g n o w a li z  p rz y  w ile  
jó w  p o se lsk ich .

Z a p y ta jc ie  s ię  k a n d y d a tó w  z  lis t o p o z y c y jn y ch , 
d la c z e g o  b ro n ią  sw y c h  p rz y w ile jó w .

P rz y w ile je p o se lsk ie , —  to p rz y w ile je je d n o 
s tek , a  n ie  N a ro d u ,

O b ó z M a rsza łk a P iłsu d sk ieg o w y p o w ie d z ia ł 
w a lk ę  p rz y w ile jo m  p o se lsk im .

K to n ie id z ie z O b o z e m  M a rsz a łk a , te n  b ro n i 
p rz y w ile jó w  p o se lsk ic h —  w b re w  in te re so m  N a 
ro d u .

K to  g ło su je n a  lis tę  p a rty jn ą , te n  d ą ż y  d o  p o 
m y śln o śc i p a rty jn e j.

K T O  G Ł O S U JE  N A  L IS T Ę  N R . 1 , T E N  D Ą Ż Y  
D O  P O M Y Ś L N O Ś C I P A Ń S T W O W E J.

a lk o h o lo w y c h , z a ró w n o w  n a c z y n ia ch o tw a rty c h , 
ja k  i z a m k n ię ty c h , w  d n iac h  1 4 , 1 5 i 1 6 lis to p a d a  
p rz e z c a ły  d z ień , o ra z 1 7 lis to p a d a d o  g o d z in y 1 0  
ra n o . «

P rz e k ro c z e n ie  p o w y ższ e g o  ro z p o rz ą d z e in a  p rz ez  

w ła śc ic ie li w y sz y n k ó w ,  p o c ią g n ie  z a  so b ą  n ie z a le ż 

n ie  o d  n a ło ż e n ia  k a ry  są d o w e j, p ie zw ło cz n e  c o fn ię 

c ie k o n c e sji, z e w z g lę d u n a sp e c ja ln y c h a ra k te r  

z a k a z u .

O rg a n y p o lic y jn e o trz y m a ły  su ro w y  n a k a z  d o 

p iln o w a n ia , a b y  p rz ep isy  w sp o m n ia n eg o  ro z p o rz ą 

d z e n ia  b y ły  śc iś le  p rz e s trz e g an e .

—  o  —

D la c z eg o  k s ię ż a  k a n d y d u ją  

n a liśc ie N fi !■?
K sią d z  D r. Ja n  C z u j. 

K a to lic k o -lu d o w i d z ia ła c ze k a n d y 
d u ją z lis ty B e z p a rty jn e g o  B lo k u  
W sp ó łp ra c y  z B z ąd e m  d la teg o , ż e  
p ra g n ą n a te ren ie p a rla m e n ta rn y m  p o p ie -  
ra ć rz ą d M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o , d ą ż ą c y  
sk u te c z n ie  d o  u k ró c e n ia  se jm o w ład z tw a , d o |i?  
ra c jo n a ln e j z m ia n y u s tro ju i s tab iliz ac ji  

s to su n k ó w  w  P o lsce .

K s. P ra ła t C z a p ie w sk i  
Byszewo, pow. Bydgoszcz 

T y lk o s iln y  rz ą d  je s t w  s ta n ie z a p e w n ić  
p a ń s tw u  ła d , ro z w ó j i s ilę , a m ie sz k a ń -  
c o m  p ra c ę , d o b ro b y t  i z a d o w o le n ie . Z a g ro -  
ż e n ie  g ra n ic  n a sz eg o  k ra ju  p rz e z  są sia d ó w ,  

w y m ag a  ró w n ie ż s iln e g o  rz ą u u . |g  

S tw a rz a ć  g o n ie m o ż e s łab a n a ro 
d o w a d e m o k ra c ja , a s tw a rz a ć g o  
n ie p o w in ien  s iln ie jsz y  o d  n ie j C e n 
tro lew , z w ła sz c z a  d la te g o , ż e p rz e w a ż a - - i 
ją w  n im  ż y w io ły  i te n d e n c je  sk ra jn ie le -  

w ic o w e , z a g raż a ją c e p o d s ta w o m  ta k S  
p a ń s tw a  ja k o te ż K o ść  o ła .

Niebywałe wystąpienie
p . D o e rffe ro w e j n a  w ie cu  w  G o lu b iu .

O n e g d a j o d b y ł s ię w  G o lu b iu  w ie c d la k o b ie t, 
u rz ąd z o n y  p rz e z S tro n n ic tw o N a ro d o w e (E n d e 
k ó w )  .

N a  w iec u  p rz e m aw ia ła  p , D o e rffe ro w a z T o ru 
n ia , k a n d y d a tk a  n a  p o s ła n k ę  d o  S e jm u  z  lis ty  n r, 4 . 
T a p a n i, p o o m ó w ie n iu sy tu ac ji w  k ra ju , s łu sz n ie  
s tw ie rd z iła , ż e „ rz ą d y p o m a jo w e w ie le u c z y n iły  
d la re lig ji i K o śc io ła K a to lick ie g o , —  a n a k o ń c u  
c h y b a  ż e  d o s 'ta la  k rę ć k a , b o  ta k  n ie b y w a łe  w y stą 
p iła z tw ie rd ze n ie m :

„ g d y b y śm y s ta n ę li ja k je d en m ą ż , n ie b y ło b y  
ta k ich  b o lsz ew ick ic h  rz ą d ó w !* '
Ja k to ?

N ie m o ż n a p rz e c ie p o g o d z ić  je d n o z d ru g ie m .—  
P rim o : rz ą d b o lsz ew ick i n ie d b a o re lig ję , n i  

K o śc ió ł, ty lk o  g o  z w a lcz a  —  d o w ó d : R o s ja  b o lsz e 
w ic k a ,

S e c u n d o : —  je ś li ta k , ja k  m ó w i p . D . „ rz ą d y  p o 
m a jo w e  w ie le  u c z y n iły  d la  re lig ji i K o śc io ła k a to 
lick ie g o , —  to  rz ą d y  te , n ie  m o g ą  b y ć  rz ą d a m i b o l
sz e w ic k ie m u

Z  p e w n o śc ią p , D . w  sw o im  z a p a le  k ra so m ó w 
c z y m  c h c ia ła  p o w ie d z ie ć  s ło w a  k s ięd z a  p ra ła ta  d r. 
M a d e ja : „ G d y b y  n ie s ta ło  M a rsz a łk a P iłsu d sk ie 
g o , n a s tą p iłb y d la K o śc io ła k a to lic k ie g o M e k sy k  
a lb o  B o lsz e w ja !* *

A le o to  n a sze  d o w o d y , ja k  E n d e c ja  b ro n i K o ś 
c io ła k a to lic k ie g o .

N a  w stę p ie  d o d a ć  trze b a , ż e  je d n y m  z tw ó rc ó w  
d z is ie jsze j E n d e c ji b y ł p ro te s tan t, n ie ż y ją cy  d z iś , 
se n a to r E rn e s t A d a m .

A  c o  p isa ł R o m an  D m o w sk i w  sw o im  „ K a te c h iź -  
m ie w y c h o w a n ia o b y w a te lsk ie g o " i w  „ M y ś la c h  
N o w o c z e sn e g o P o la k a "? P o p ro s tu  D m o w sk i o d 
rz u c ił c a łk o w ic ie  z a sa d y  k a to lic k ie  w  w y c h o w a n iu  
n a ro d o w e m . Z a ś n a p isa n y  p rz e z D m o w sk ie g o p o  
p rz e w ro c ie  m a jo w y m  n o w y  „ K ate ch iz m "  p o d  n a z 
w ą „ R e lig ja  w  ż y c iu  sp o łec z n e m " z o s ta ł p rz e z k s . 
A rc y b isk u p a  R o p p a  n a z w a n y  „ w rę cz  h e re ty c k im  i 
p rz e c iw n y m  z a sa d o m  i e ty ce  K o śc io ła /*

W  ty m  sa m y m  d u c h u  p isa ł n ie ży ją cy  ju ż d z i
s ia j id e o lo g N a r, D e m o k ra c ji Z y g m u n t B a lic k i, a  
d z is ie jszy p re z es S tro n n ic tw a N a ro d o w . Jo a ch im  
B a rto sz e w ic z  p isa ł d o s ło w n ie  w  sw e j k s ią żc e  p . t .: 
„ C o  to  je s t N a ró d " c o n a s tęp u je :

„ R e lig ja  s iln a  p o d p o ra  p a ń s tw a  w  o k re s ie  p o 
g a ń sk im , d z iś  w  e p o c e  c h ry s tja n iz m u  m o m en t c o -  
n a jm n ie j o b o ję tn y d la id e i p a ń s tw a , n ie m o ż e  
b y ć  u w a ż a n a  z a  p o d s ta w ę  i tw ó rc z y  c z y n n ik  n o 
w o ż y tn e g o  n a ro d u * '.

M ó w i to .c h y b a  w y ra ź n ie  o  s to su n k u  e n d e c ji d o  
z a sa d re lig ji k a to lic k ie j i o n ik c z em n o śc i ty c h  
„ d z ia ła c z y " , k tó rz y  d z iś c h c ą  z ro b ić  n a  re lig ji in te 
re s w y b o rc z y ...

O  te m  p . D o e rffe ro w a  w c a le  n ie  w sp o m in a . A le  
z o b o w ią zk u to p o w ie d z ie ć w in n a sw o im  w y b o r
c o m , a  n ie  p o s łu g iw a ć  s ię k łam s tw e m , (O )

d a ć n a m  m o ż e je d y n ie n a sz p ra w d z iw ie  
w ie lk i, z a słu ż o n y

Pan Marszałek i Blok Bezpartyjny 
z n im  w sp ó łp ra cu ją cy . O n te ż n a j
le p ie j z a p e w n ia d a n e s ło w e m  i d z ia ła ln o *  
ś c ią sw o ją  K o śc io ło w i K a to lic k ie m u  p rz y 
n a le ż n e  u p ra w n ie n ie  i p o ż ą d a n ą  sw o b o d ę -
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N a s z e c ię ż k ie  p o ło ż e n ie z n a ją ty lk o  ro ln ic y . K to b y  z ro ln ik ó w  o d d a ł g ło s  

n a ż y d a P e h ra c z y P a w la k a  z s ió d e m k i a lb o  re d a k to ra  S a c h ę z T a rn o w a  

z c z w ó rk i , te n  z d ra d z iłb y  in te re s y  n a s z e g o  s ta n u .

R O L N IC Y ! M y  c h c e m y  s i ln e g o  R z ą d u , k tó ry  m ó g łb y  p rz y jś ć z p o m o c ą  ro l

n ic tw u i g ło s u je m y w s z y s c y z w a rc ie n a rolników Serożyń- 

skiego i Palucha z l is ty  n r . 1 .

P R A W D A  O  K R Y Z Y S IE  R O L N IC Z Y M .
I I .

—  N ie  p o trz e b u je m y  ju ż  w  d z is ie jsz y m  a r ty k u 

le  u d o w a d n ia ć , ż e  z n iż k a  c e n  p ło d ó w  ro ln y c h  je s t  

z ja w is k ie m  o g ó ln o -ś w ia to w e m . W id z im y  ju ż  d z iś  

te n  o b ja w ,  ż e  i g a z e ty  o p o z y c y jn e , c h o ć  z  b ó le m  w  

s e rc u , a le  p rz y z n a ją  i p rz y z n a ć  m u s z ą , ż e  R z ą d  n ie  

p o n o s i tu  w c a le  w in y .
K ry z y s  ro ln ic z y  n ie  o m in ą ł p ra w ie ż e  ż a d n e g o  

k ra ju  w  E u ro p ie . N a w e t s ą s ia d u ją c e z  n a m i N ie m 

c y , k tó re  s łu sz n ie , c z y  n ie s łu s z n ie  u c h o d z ą  z a  je 

d n o  z  n a jle p ie j u p o rz ą d k o w a n y c h  p a ń s tw  w  E u ro 

p ie , p rz e ż y w a ją c ię ż k ie p rz e s ile n ie ro ln ic z e , n ie  

m ó w ią c  ju ż  o  t r z e c h m iljo n a c h b e z ro b o tn y c h » v  

p rz e m y ś le . K ry z y s te n , m im o  n ie z w y k le  w y d a tn e j  

p o m o c y rz ą d u  n ie m ie c k ie g o  p rz y b ie ra  fo rm y  z a 

s tra s z a ją c e  i g ro z i u p a d k ie m  i ru in ą  ty s ią c o m  g o s 

p o d a rs tw  m a ły c h  i w ie lk ic h . D la  p rz y k ła d u  p o d a 

m y  k ilk a c y f r , o d n o s z ą c y c h s ię d o  b a rd z o  s z c z u 

p łe g o o d c in k a  R z e s z y , d o  P ru s W s c h o d n ic h , 0 -  

p ie ra m y  s ię w  te j s p ra w ie  n a  in fo rm a c ja c h , p o d a 

n y c h  p rz e z  G a z e tę G ru d z ią d z k ą , o rg a n  p . K u le r -  

s k ie g o , re d a g o w a n y  p rz e z  k s , P a n a s ia .

G a z e ta  G ru d z ią d z k a , o rg a n  , ,P ia s ta “ n a  P o m o 

rz u , p o d a je  n a s tę p u ją c e  c y f ry .
P rz y m u so w e j  s p rz e d a ż y  u le g ło  w  P ru s a c h  

W s c h o d n ic h  1 9 2 7 ro k u  —  2 4 .0 0 0  h e k ta ró w  z ie m i,  

W  ro k u  1 9 2 8  s p rz e d a n o  3 2 .0 0 0  h e k ta ró w , w  ro k u  

1 9 2 9  —  1 0 3 .0 0 0 h e k ta ró w , a  w  p ie rw s z y c h  c z te 

r e ch  m ie sią c a c h  1 9 3 0  ro k u  —  3 3 .0 0 0  h e k ta ró w , —  

P o m n ó ż m y  tę  c y f rę  p rz e z  c z te ry  k w a rta ły , a  o trz y 

m a m y  k w o tę  1 3 2 ,0 0 0  h e k ta ró w . C y fry , ja k  n a  ta k i  

m a ły  o b s z a r z ie m i, n ie w ie le  w ię k s z y  o d  P o m o rz a ,  

s ą o k ro p n e s w ą w y m o w ą . Z a c ó ż s p rz e d a n o  tę  

z ie m ię  w  fo rm ie p rz y m u s o w e j, a  w ię c p rz e z l ic y 

ta c ję  w  P ru s a c h  W s c h o d n ic h ?
Z a n ie o p ła c o n e p o d a tk i! —  R o ln ik n ie m ie c k i  

n ie  je s t w  s ta n ie  o p ła c ić  d u ż o  w y ż sz y c h  n iż  w  P o l

sc e  p o d a tk ó w , z a d łu ż a  s ię  u  rz ą d u  i , p o n ie w a ż  k ie 

d y ś  z a p ła c ić  m u s i, p ła c i u tra tą  w ła s n o ś c i.

W  p ie rw sz y m  k w a r ta le  1 9 3 0  r . n a  3 3 .0 0 0  p rz y 

m u s o w o  s p rz e d a n y c h  p rz y p a d a n a  g o s p o d a rs tw a  

w ie lk ie 8 2 , n a g o s p o d a rs tw a  ś re d n ie i m a łe c y f ra  

2 6 2 . —  D w ie ś c ie s z e ś ć d z ie s ią t d w a g o s p o d a rs tw  

m a ły c h  i o s ie m d z ie s ią t d w a  w ie lk ic h  s p rz e d a n o  w  

P ru s a c h  W s c h o d n ic h  w  p rz e c ią g u  t r z e c h  m ie s ię c y  

z a  z a le g łe  p o d a tk i , T y le  p is z e  o  te j s p ra w ie  o rg a n  

„ P ia s ta ”  i l is ty  n r , 7  „ G a z e ta  G ru d z ią d z k a ” . N ie c h 

ż e n a p is z e je s z c z e , i le to m a ją tk ó w , c z y g o s p o 

d a rs tw  s p rz e d a n o  u  n a s  n a  P o m o rz u  z a  z a le g łe  p o 

d a tk i . L e c z , b ą d ź m y  p e w n i, ż e te g o  n ie n a p is z e ,
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G a w ę d a J a n a o  w y b o r a c h .
O n e g d a j p rz y b y ł d o  m n ie  F ra n e k  a  n a  tw a rz y  

je g o  m a lo w a ł s ię  w ie lk i f ra s u n e k . C o  c i je s t , n ie b o 

ż ę , p y ta m , w y g lą d a s z ja k o  n ie d o b rz e . F ra n e k  m a 

c h n ą ł rę k ą  i m ilc z a ł . W id o c z n ie p rz e ż u w a ł ja k ą ś  

t r a p ią c ą m y ś l. N a re s z c ie o d e z w a ł s ię : k o c h a n y  

J a n k u , w ie s z , ż e  je s te m  d o b ry m  P o la k ie m  1 k a to 

l ik ie m  i p ra g n ę , ż e b y  w y b o ry  w y s z ły  n a  d o b ro  p o l

s k ie j O jc z y ź n ie , B y łe m  n a  k ilk u  w ie c a c h . N a  je d 

n y m  a g ito w a n o  z a  n u m e re m  1 , n a  d ru g im  z a n u 

m e re m  4 , a  n a  t r z e c im  z a n u m e re m  7 , W s z y s c y  

m n ie  p rz e k o n a li , ź e  w ła ś n ie o n i m a ją s łu sz n o ś ć , a  

te ra z  k rę c i  m i s ię  w  g ło w ie , ja k b y  ta m  b y ł k a m ie ń  

m ły ń s k i . D o p ra w d y  n ie  w ie m , n a  ja k ą  l is tę  g ło s o 

w a ć . S ą s ie d z ie d ro g i , ty  je s te ś ś w ia t ły m  c h ło p e m , 

p ro s z ę , d o ra d ź , ja k  g ło s o w a ć  i z a trz y m a j te n  m ły n  

w  m o je j g ło w ie . —  Ż a l m i c ię  F ra n k u , o d rz e k łe m ,  

d la te g o  ra d z ę  c i , n ie  c h o d ź  n a  w ie c e . T o  m ą c i g ło 

w y  a  n ic  n ie  w y ja ś n ia . P a n  B ó g  d a ł n a m  ro z u m  p o  

to , ż e b y  s a m o d z ie ln ie  m y ś le ć . P o m y ś lm y  w ię c  n a d  

p o s z c z e g ó ln e m i l is ta m i, a  m ia n o w ic ie  p rz y p a trz m y  

s ię , ja c y  to  lu d z ie  k a n d y d u ją  n a  n ic h d o S e jm u  i  

S e n a tu . Z n a ją c  lu d z i , p o z n a m y , c o  s ię o d  n ic h  m o 

ż e m y  s p o d z ie w a ć  d la  n a s z e g o  ro ln ic tw a . —  Z a c z y 

n a jm y !  k o m e n d e ru je  F ra n e k . —  O d  k tó re j l is ty , p y 

ta m ?  —  N ie c h  b ę d z ie  o d  C e n tro le w u  c z y li s ió d e m 

k i , d e c y d u je  F ra n e k . W y c ią g a m  „ G a z e tę  G ru d z ią -  

d ź k ą ” i c z y ta m : l is ta  N r. 7 „ P a w la k , R z ą sa ” . —  

K to  to  je s t P a w la k , p y ta  F ra n e k , c z y  m o ż e  ro ln ik ?  

—  B ro ń  B o ż e , o d p o w ia d a m , to  re d a k to r g a z e ty  ro 

b o tn ic z e j i b y ły  p o s e ł z  N a ro d o w e j P a r t ji R o b o tn i

c z e j , a  m ie sz k a  w  T o ru n iu , —  P re c z , w o ła  F ra n e k , 

ta k i to  n ie  w ie , c o  ro ln ik a  b o li!  A  R z ą sa  ja k ie j je s t  
p ro fe s ji?  —  T o  ro ln ik  z B ru d z a w e k , o d p o w ia d a m .  

c h o ć b y  i m ia ła  o c h o tę  u k u ć  p rz e c iw  R z ą d o w i n o 

w ą b ro ń , b o  w ie , ź e i ta k  je j n ik t n ie u w ie rz y .  

W s z y s c y w ie d z ą , ź e p o d o b n e w y p a d k i n a le ż ą u  

n a s  d o  n a d z w y c z a jn ie  rz a d k ic h  w y p a d k ó w .

A le o c z y w iś c ie  p is z e w c ią ż  w  k ó łk o , ż e  R z ą d  

je s t w in ie n  z a  s p a d e k  c e n  p ro d u k tó w  ro ln y c h , z a  

k ry z y s w  g o s p o d a rs tw a c h  i m a ją tk a c h . I s ą  d z iś  

je sz c z e  ta c y  n a iw n i, k tó rz y  te m u  w ie rz ą , A le  n ie c h 

ż e  s o b ie  ju ż  p is z e ta k  G a z e ta  G ru d z ią d z k a , s k o ro  

n ie  m o ż e  in a c z e j ; c o ra z  m n ie j ju ż  lu d z i n a  P o m o rz u  

w ie rz y  p o d o b n e j p is a n in ie  . N ie c h ż e  s z u k a  p o  c a łe j  

P o lsc e i z n a jd z ie c h o ć b y  je d e n  p rz y k ła d  te g o , c o  

d z ie je s ię w  P ru s a c h W s c h o d n ic h , g d z ie w y w ła  

s z c z a n i z a  p o d a tk i c h ło p i łą c z ą  s ię  w  b a n d y  i p rz e z  

n a ja z d y i n a p a d y  n a s ą d y u d a re m n ia ją l ic y ta c ję  

n ie ru c h o m o śc i w ie js k ic h . R u c h te n , n a z w a n y  w  

P ru s a c h  W s c h o d n ic h „ B a u e rn n o tb e w e g u n g ” o g a r 

n ą ł w ie le p o w ia tó w . W  W y s tru c iu  (w  P ru s a c h )  

o d b y w a  s ię  o b e c n ie  p ro c e s  k a rn y  p rz e c iw  p rz y w ó d 

c o m  b a n d .

A  c z y ż  z d a rz y ło  s ię  u  n a s c o ś  p o d o b n e g o ?  J e 

ż e l i k o m o rn ik  z a b ie rz e  c o  tu  i ó w d z ie z a  z a le g łe  

p o d a tk i , to ż  to  n a jw y ż e j z  ru c h o m o ś c i , a le  o  sp r z e 

d a ż y  n ie r u c h o m o śc i  w ie jsk ic h  u  n a s  je sz c z e  n ie  s ły 

sz a n o . W  z e s ta w ie n iu  c h o ć b y  z te rn , c o  s ię  d z iś  

d z ie je  w  N ie m c z e c h , w id z im y , ż e  m im o , ź e  p ro d u k -  

ta  ro ln e  s ą  u  n a s  ta ń s z e  n iż  w  N ie m c z e c h , to  je d n a k  

p o ło ż e n ie  ro ln ic tw a  je s t le p s z e , g łó w n ie z a ś p rz e z  

to , ż e  p o d a tk i są  d u ż o  n iż sz e i r ó ż n e c ię ż a r y  sp o 

łe c z n e  n ie  ta k  d o k u cz liw e ja k  w  N ie m c ze ch .

Z  d ru g ie j z a ś  s tro n y , rz ą d  p o ls k i je s t m n ie j b e z 

w z g lę d n y  w  p o b ie ra n iu  ty c h  p o d a tk ó w  o d rz ą d u  

n ie m ie c k ie g o  i o k a z u je  d u ż ą  ż y c z liw o ś ć  d la  s p ra w  

ro ln ic tw a . P ró c z  k re d y tó w  u d z ie la n y c h  p rz e z  P a ń 

s tw o w y  B a n k  R o ln y , B a n k G o s p o d a rs tw a  K ra jo 

w e g o , M in is te r s tw a  R o ln ic tw a  i M in is te r s tw a  R e 

fo rm  R o ln y c h ,  p rz y s tę p u je  rz ą d  d o  s to s o w a n ia  ś ro d 

k ó w  n a d z w y c z a jn y c h , d o u z d ro w ie n ia  s to su n k ó w  

p rz e z p o m o c b e z p o ś re d n ią . J a k o d o ra ź n ą p o m o c  

d la  ro ln ic tw a  w  w a lc e  z k a ta s tro fa ln ą  z n iż k ą  c e n  
g łó w n y c h  p ro d u k tó w  ro ln ic z y c h , p ro d u k o w a n y c h  

w  P o ls c e , R z ą d M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o  p o d w y ż 

s z y ł s u m ę  p rz e z n a c z o n ą  n a  k re d y t p o d  re je s tro w y  

z a s ta w  z b o ż a , d o 1 0 0 m iljo n ó w  z ło ty c h . K re d y t  

te n  b ę d z ie  ro z p ro w a d z o n y  z a  p o ś re d n ic tw e m  b a n 

k ó w  p ry w a tn y c h , Z  k w o ty 1 0 0 m iljo n ó w  z ło ty c h  

p r z y d z ie lił B a n k  P o lsk i 5 2  m iljo n ó w  d la  śr ed n ie g o  

i d r o b n e g o r o ln ic tw a , k tó re o trz y m y w a ć o n o  b ę 

d z ie g o tó w k ą , b ą d ź to  b e z p o ś re d n io  o d  o d d z ia łó w

Z a m ie s z a n y  je s t w  s p ra w k i K a sy  O s a d n ic z o  - P a r -  

c e la c y jn e j w  G ru d z ią d z u , T a  K a s a , to  p ra w d z iw e  

b a g n o  p o m o rs k ie , w  k tó re m  lu d z is k a  p o tra c i li c ię 

ż k o  z a p ra c o w a n y  g ro s z . P a n  R z ą s a  je sz c z e  w in ie n  

9 0 0 0  z ł . , n a  k tó re  c z e k a  n ie je d e n  b ie d n y  w k ła d c a ,  

—  N a ta k ie g o  ro ln ik a g ło s o w a ć  n ie b ę d ę , m ó w i  

F ra n e k  z re z y g n a c ją , a  z a te m  n a  s ió d e m k ę g ło s u  

n ie  o d d a m . P rz e jd ź m y  d o  l is ty  N r, 4 , J a c y  ta m  s ą  

k a n d y d a c i n a p o s łó w ? —  B io rę „ S ło w o P o m o r 

s k ie ” d o  rę k i i c z y ta m : S a c h a , K a m iń s k i, D r. B ra s 

s e .. . K to  to  je s t S te fa n  S a c h a , p y ta  F ra n e k . —  T o  

r e d a k to r „ S ło w a P o m o r sk ie g o ” o d p o w ia d a m , ro 

d e m  z  b . G a lic ji , W ie lk i to  p rz y ja c ie l ro ln ik a . G d y  

w  r o k u  1 9 2 7  z b o ż e d o b r z e p ła c iło , p isa ł w  sw o je j  

g a z ec ie , ż e p ó jd z ie n a  w ie ś i r o ln ik o m  z a b ie r ze  

z b o ż e  p r z em o c ą . —  Ł a d n y  m i p r z y ja c ie l! —  z a w o 

ła ł F r a n e k , n a  ta k ie g o  ty lk o  g łu p i r o ln ik  g ło s sw ó j  

o d d a . A  K a m iń sk i, k to  to  je s t?  —  T o  w ła śc ic ie l fo l

w a r k u  p o d  D z ia łd o w e m , o d p o w ia d a m . T o  ro ln ik , 

a le  z n im  p o  w y b o ra c h  z a p e w n e ta k  p o s tą p i p a r -  

t ja  ja k  z  p . W r z e siń sk im  z  L ip n ic y . B ę d z ie  m u sia ł  

u stą p ić , a  je g o  k r z e s ło z a jm ie le k a r z d r . B r a sse ,  

k tó ry  w  l iś c ie  f ig u ru je  n a  t r z e c ie m  m ie js c u , —  A -  

h a ! d o k to ra  to  n a m  p o trz e b a , w o ła  F ra n e k , m o ż e  

m o ż e  z n a jd z ie  ja k ą ś  m e d y c y n ę  n a  n a s z e  t ru d n e  p o 

ło ż e n ie g o s p o d a rc z e . M o ż e to  ja k iś c u d o w n y  d o 

k to r !  —  C u d o w n y  to  o n  ta m  n ie  je s t , o d p o w ia d a m ,  

a le  p rz y d a łb y  s ię  b a rd z o  E n d e c ji , W id z is z  F ra n k u ,  

ta k a s z p ry c a  m o rf iń k i u s p o k o iła b y  p a n ó w  Ł o w ic 

k ie g o  i P is z c z ą . N ie  w rz e sz c z e l ib y  ja k  o p ę ta n i . T y l

k o  ź e  ta m  w  L u b a w ie  o b ie g a  p o g ło s k a , ź e  te n  d o 

k to re k  p o d o b n o  d o k o n y w a d la  s ie b ie  n ie d o z w o lo 

n y c h  o p e ra c y j n a  m ło d y c h  k o b ie ta c h . — P s ia . . . z a 

k lą ł F ra n e k  ro z g n ie w a n y , to ta k  n ie m o ra ln e g o  

c z ło w ie k a  p o s ta w io n o  n a  l iś c ie  „ k a to l ic k ie j ” a .n a 

p ro w in c jo n a ln y c h  B a n k u  R o ln e g o , b ą d ź to z a p o 

ś re d n ic tw e m  C e n tra ln e j K a s y  S p ó łe k  R o ln ic z y c h .

K re d y t  p o w y ż s z y  p o z w o li p ro d u c e n to m  z m a g a 

z y n o w a ć  w ię k sz e  i lo ś c i z b o ż a  i p rz e c h o w a ć  je d o  

d o  c z a s u  u z y s k a n ia  le p s z y c h  c e n , z a m ia s t s p rz e d a 
w a ć  je  o b e c n ie  p o  c e n a c h  z b y t n is k ic h .

D o n io s łe  z n a c z e n ie  k re d y tu  p o d  re je s tro w y  z a 
s ta w  z b o ż a  ro ln ic y  p o ls c y  b ę d ą  u m ie li o c e n ić  n a 

le ż y c ie , P rz y n ie s ie  o n  im  w ie lk ą , c h w ilo w ą  c h o ć b y  

u lg ę  i p o w ię k sz a n y  z  ro k u  n a  ro k , c o  le ż y  w  p ro 

g ra m ie  R z ą d u ,  p o z w o li n a  p rz e c z e k a n ie  n a jb a rd z ie j 

k ry ty c z n y c h  c h w il . P o z w o li n a  p rz e trz y m a n ie , a ż  

d o  m o m e n tu , k ie d y  R z ą d  p rz e p ro w a d z i o d p o w ie d 

n ie  z a rz ą d z e n ia , k tó re  n a  s ta łe  ju ż  p o p ra w ią  s y tu 
a c ję  ro ln ic tw a ,

A  p ra c ę  tę  R z ą d  ro z p o c z ą ł ju ż  o d  d łu ż s z e g o  

c z a s u  i d z iś  z a c z y n a  o n a  w y d a w a ć  p ie rw s z e  o w o c e .  

N a le ż y  z  c a łe m  z a u fa n ie m  o c z e k iw a ć , ź e  re z u lta ty  

te j p ra c y  n ie  d a d z ą  n a  s ie b ie  d łu g o  c z e k a ć , i ż e  n a j

b liż sz e la ta  p rz y n io s ą  ro z w ią z a n ie te g o  z a g a d n ie 
n ia .

R z ą d  ro b i w s z y s tk o , b y  u trz y m a ć  c e n y . J u ż  w  

1 9 2 8  ro k u  rz ą d  z a c z ą ł s k u p y w a ć z b o ż e , ż e b y  n ie  

d o p u ś c ić  d o  z n iż k i c e n . N a k u p io n o  te g o  z b o ż a  d u 

ż o  d la  w o js k a , z a p e łn io n o  w s z y s tk ie  m a g a z y n y .

Z n ie s io n o  w  1 9 2 9  r o k u  c ło  o d  w y w o z u  z a g r a n i

c ę  ż y ta , a  p ó ź n ie j in n y c h  z b ó ż , z  d ru g ie j s tro n y  n a ło 

ż o n o  c ło  n a  z b o ż e , k tó re  d o  n a s  p rz y w o ż ą , w re sz c ie  

u s ta n o w io n o , ż e r z ą d  b ę d z ie d o p ła c a ł z e sw o ich  

p ie n ięd z y  d o  k a ż d e g o  w y w ie z io n e g o  c e n tn a ra  z b o 

ż a ! D o  p ie rw s z e g o  c z e rw c a  1 9 3 0  ro k u  d o p ła ty  te  
w y n io s ły  2 2  m iłjo n y  z ło ty c h !

Ż e b y  p rz y jś ć  z p o m o c ą  ro ln ik o m , r z ą d  p r z e su 

n ą ł te r m in y p ła tn o śc i p o d a tk ó w n ie za p ła co n y c h ,  

z n iży ł p r o c en t , ja k i s ię  p ła c i z a  k a r ę  z a  o p ó ź n ie n ie  

p r z y  w p ła c a n iu  p o d a tk ó w , o b n iż y ł k o sz ty  p r z ew o 

z u  p r o d u k tó w  r o ln y c h n a  k o le ja c h  i w r esz c ie  z a 

r z ą d z ił, b y  sa m o r zą d y  w p r o w a d z iły  w  w y d a tk a c h  

o sz c z ę d n o śc i.

N a le ż y  n a m  je d n a k  u z b ro ić  s ię w  c ie rp liw o ść ,  

b o , ja k  m ó w i p rz y s ło w ie , „ n ie  w  je d n y m  d n iu  K ra 

k ó w  z b u d o w a n o ” . C ię ż k a  c h o ro b a , k tó rą  p rz e c h o 

d z i d z iś  c a ły  ś w ia t , n ie  d a  s ię  u le c z y ć  je d n e m  p o c ią 

g n ię c ie m  p ió ra . N a jle p s z a  n a w e t re c e p ta  n ie  u le 

c z y  n ik o g o  o d ra z u . S c h o ro w a n y  o rg a n iz m  p o w o li  

d ź w ig a s ię n a n o g i . R z ą d  z e s w e j s tro n y  z ro b i  

w s z y s tk o , b y  to  n a s tą p iło . M y  z a ś  p o p rz y jm y  g o  

n a s z e m  z a u fa n ie m , b o  g d y b y  p rz y s z e d ł rz ą d  in n y ,  

n . p . le w ic o w y , to  ro ln ik  z o b a c z y łb y  w te n c z a s , ź e  

w s z y s tk ie w y b o rc z e  o b ie c a n k i b y ły  g ru s z k a m i n a  

w ie rz b ie , k tó r e o fia ru ją c i, k tó r z y ju ż P o lsce w y 

k a z a li, ż e  w  P o lsce  r z ą d z ić  n ie  p o tra f ią .

s i k s ię ż a  z a  c z w ó rk ą  a g itu ją  i d la  n ie j g ło s y  w e r 

b u ją ?  —  T u  F ra n e k  u d e rz y ł p ię śc ią  w  s tó ł , a ż  s z y 

b y  z a d rż a ły  i ry k n ą ł n a  l is tę  N r. 4  n ie  b ę d ę  g ło d o 

w a ł, T y c h  fa ry z e u s z y  n ie  b ę d ę  p o p ie ra ł . —  P o z o -  

s ta je , p o w ia d a m , l is ta  N r, 1 , T a m  s ą  w y p is a n e  n a 

z w is k a : S e ro ż y ń s k i , P a lu c h , S z a ła c h . —  O  S e ro -  

ż y ń sk im  s ły s z a łe m , m ó w i F ra n e k , ź e  to  o b s z a rn ik , 

k tó ry  n ie  d b a  o  m a ło ro ln y c h . —  T a k i o b s z a rn ik  ja k  

ty , o d p o w ia d a m , b o  p o s ia d a  c o ś 5 0  m o r g ó w  w  L e -  

k a r ta c h . T o  ś w ia t ły  c z ło w ie k  a  d la  ro ln ic tw a  b a r 

d z o  z a s łu ż o n y , T o  te ż  je s t w ic e p re z e s e m  P o m , T o 

w a rz y s tw a  R o ln ic z e g o  i z a s ia d a  w  ra d a c h  in s ty tu -  
c y j s a m o rz ą d o w y c h . J a k o  p o s e ł b ę d z ie b ro n ił in 

te re s ó w  ro ln ic tw a , te rn  w ię c e j , ź e  z n a  s ię z  p . m i

n is tre m  ro ln ic tw a J a n ta -P o łc z y ń s k im , —  T a k ie g o  

p o s ła n a m  p o trz e b a , z a u w a ż a F ra n e k , A  P a lu c h ,  

k to  to  je s t?  —  T o  je s t o d p o w ia d a m  d z ier ż a w c a  g o 

sp o d a r s tw a  w  P iw n ic a c h k o ło T o r u n ia . T ę g o b ił  

N ie m c ó w  w  p o w s ta n iu  w ie lk o p o ls k ie m , to  te ż n a  

p o la c h  b ite w  d o s łu ż y ł s ię  r a n g i m a jo r a . S z c z y c i s ię  

te m , ż e  u ro d z ił i w y c h o w a ł s ię  w  c h a c ie  w ło śc ia ń 

s k ie j,  —  O , ta k i m i s ię  s p o d o b a , w o ła  F ra n e k . A  p . 

S z a ła ch a  to  ju ż z n a m  d o b rz e . B y ł w  S e jm ik u  P o 

w ia to w y m  w  W ą b rz e ź n ie , je s t»  c z ło n k ie m  z a rz ą d u  

p o w ia to w e g o  P o m . T o w a rz y s tw a  R o ln ic z e g o  a  p o d  

K o w a lew e m  p o s ia d a  o sa d ę . I o n  m i s ię  s p o d o b a .

T y lk o  J a n k u , ja k  to  z  ż y d a m i i m a so n a m i. P o 

d o b n o  p e łn o  ic h  w  r z ą d z ie  a  je d y n k a  p o p ie ra  r z ą d !  

—  B a jk i, o d p o w ia d a m , to  E n d e k i n ie m a ją c le p 

sz y c h  a r g u m e n tó w  s tra sz ą  ż y d a m i i m a so n a m i. —  

T e ra z  w ie m , w o ła  F r a n e k , n a  k tó r ą  l is tę  m a m  g ło 

so w a ć . O d d a m  g ło s ty lk o  n a  l is tę  N r , 1 i w z y w a m  

w sz y s tk ic h r o ln ik ó w ; G Ł O S U J C IE N A L IS T Ę  

N R . 1 .

—  o  —
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Tak  naiw ni i źli nie są, a tylko ludzie złej w iary 
rzucają im kam ienie pod nogi. U suw ajm y je im  
z pod nóg i ułatw*ijm y im  pracę.

W  dzisiejszym artykule om ówiliśm y kilka za
gadnień now ych, w następnych zastanowim y się 
nad tern, jak Rząd M arszałka Piłsudskiego pracuje  
i jakie m a zam iary, by  na  stałe już i na zaw sze ule
czyć nasze, przesileniem  znękane rolnictw o.

N ie w ierzm y ikłam stw om pism opozycyjnych, 
które piszą, źe Rząd sprow adza z zagranicy zboże, 
by w  ten sposób w yw ołać zniżkę cen żyta i psze
nicy w  kraju. Jeżeli pierw szy lepszy rolnik uw a
ża dziś sprowadzanie zboża do kraju za głupotę, 
i zresztą zupełnie słusznie, to trudno przecież po 
sądzać o tego rodzaju naiw ność i złośliw ość ludzi, 
którzy  na tych spraw ach  zęby zjedli. 

K upując Proszek i

I
Regera I

popierasz w ytw órczość krajo
w ą i zapewniasz pracę robot

nikow i polskiem u. ■
w 5640;41-R. 1684|55.łości ludności brodnickiej dla Budow niczego Pań 

stw a Polskiego,

Nawet bojówki nie pomogą!
W IEC B. B. W . R. W  W Ą BZEŹN IE.

W czoraj w południe, w sali p. K aczyńskiego, 
odbył się w iec Bezpartyjnego Bloku W spółpracy  
z Rządem  przy udziale około 400 osób.

Przew odniczącym  w iecu był p. A ntoni M akow 
ski, ławnikam i pp. dr. Janiszew ski oraz D erbecki, 
Jako prelegent przybył czołowy kandydat na po
sła z listy nr. 1 p. m ajor Paluch, pow staniec w iel
kopolski, który w  św ietnem  przem ów ieniu stw ier
dził ogrom ną pracę rządu M arszałka Piłsudskiego 
przy utrw alaniu Polski m ocarstw ow ej, przedsta
w ił w szystkim św ietny rozw ój ekonom iczny Polski 
w  czasie pom ajowym .

Podczas dyskusji przybyli na salę bojów karze  
endeccy z Czerwińskim  i Piszczem  Tad. na czele.

Ci najm ici w eszli na salę z hałasem , tak  źe prze
w odniczący m usiał ich pow ołać do porządku.

Pierw szy zabrał głos p. M orański robotnik, któ
ry ośw iadczył w im ieniu robotników , że tak, jak  
na froncie stali przy W ielkim  Zw ycięskim  W odzu, 
tak  i teraz podczas w yborów  staną przy Jego  boku. 
Słow a robotnika p, M . gorąco oklaskiw ane były  
przez zebranych.

Pieniądze czekają...
Minister Połczyński oświadczyły 

źe w Warszawie czekają kapitaliści 
amerykańscy na wynik wyborów.

Jeżeli zwycięży w wyborach Mar
szałek Jozef Piłsudski i potężny Je
go Rząd —

Ameryka da tanie, wielomiljono
we pożyczki na elektryfikację, bu
dowę dróg i kolei, reformę rolną, 
meljoracje i rozbudowę miast, — je
żeli zwyciężą Liebermann, Diamend 
Pehr i z czerwonej stajni centrole
wu, to grosza pożyczki nie dosta
niemy Ł -Isdr

2. M ieczysław Paluch, m ajor rezerw y, organiza
tor Pow stania W ielkopolskiego, rolnik z Piw 
nic, pow . Toruń. *

3. Sylwester Buszczyński, Ib. prezes Pom orskiej 
Izby Przem ysłow o - H andlow ej w  Toruniu, w i
ceprezes Izby Przem ysłow o - H andlow ej w  
G rudziądzu, kupiec z Torunia,

4. Franciszek Szałach, członek Zarządu G łów ne
go P. T, R, i Rady Pom . Izby Rolniczej, m ało
rolny z K ow alew a pow , W ąbrzeźno.

5. A ndrzej D rygalski, prezes K oła Zw iązku Pra
cow ników  z Torunia.

6. Jan O prach, rolnik, M azur z K rasnołąki pow . 
D ziałdow o.

7. Jan G órny, prezes Tow , Pow stańców  i W oja
ków  i oberżysta ze Szczuki, pow iat Brodnica.

8. W ładysław K lein, prezes Tow . Pow st. i W oja
ków , m istrz kow alski z U nisław ia pow iat 
Chełm no.

9. Stanisław W ociwoda, członek Sejm iku i W y
działu Pow iatowego, rolnik z G ostkow a, po- 
w iat Toruń, s

10. D r. Czesław  Frankiew icz, dyrektor gim nazjum  
• w  Chełm nie.

K andydaci do  Senatu:

1. K s, dziekan A lfons Szulc, proboszcz z K ona
rzyn, pow iat Chojnice,

2. K onrad Siudow ski, rolnik, w iceprezes Pom or
skiej Izby Rolniczej, prezes Zw iązku Ziem ian, 
z Przydatek, pow iat Brodnica,

3. Bronisław  H ozakowski, kupiec z Torunia.
4. Bronisław Jabłoński, burm istrz m iasta N owe.
5. Teodor K ohnke, w ójt, rybak, z Jastarni.
6. Bolesław  O ssow ski, prezes pow iatow y  P. T, R  , 

rolnik z M ontow a pow iat Lubaw a.
Porów najcie te nazwiska z kandydatam i list 

partyjnictwa, a napew no oddacie głosy W asze na  
listę N r. 1, na listę bezpartyjnej w spółpracy z Rzą
dem .

N OW EM IA STO.

X O bchód 10 rocznicy Zw ycięstwa w ypadł w  
N ow em m ieście okazale. Przed południem  odbyło  
się w  kościele parafjalnym  uroczyste nabożeństwo, 
po południu zaś akadem ja w sali tut. gim nazjum  
w  czasie której przem awiał pułk, inż, G rzędziński, 
dow . 67 pp. —  Znakom ity m ów ca skreślił szkic  
m ęczeństw a  w szystkich postaci w ielkich naszej hi- 
storji, chcących utrw alić podstaw y m ocarstwow e
go bytu Polski jak Batorego, Chodkiew icza, Żół
kiew skiego, Zam ojskiego, Sobieskiego i w ysiłki 
w archołów  partyjnych, dążących do tego, by dzi
siejszem u W odzow i N aczelnem u Józefow i Piłsud 
skiem u dzieło N aprawy  Rzeczypospolitej w szelkie- 
m i siłam i, naw et zdradą, uniem ożliw ić. —  Św ietne 
przem ówienie w yw arło na zebranych tłum nie słu
chaczach potężne w rażenie,

X Św ięto 10-tej Rocznicy Zw ycięstwa obcho
dziła w e w torek Brodnica cała. D zień obchodu  po 
przedził capstrzyk orkiestry 67 pp, w  poniedziałek. 
W e w torek rano odegrała orkiestra pobudkę. —  
N a nabożeństw o uroczyste w kościele farnym ze
szły się tysiączne tłum y. Piękne kazanie o boha
terstw ie w ojsk naszych i genjuszu ich W odza N a
czelnego w ygłosił ks. prób. Bielicki, —  Podkreśla
m y z uznaniem , że w szyscy kupcy na czas uroczy 
stości zam knęli sklepy, —  M iasto całe udekoro
w ane było odświętnie, —  Po nabożeństw ie odbyła  
się spraw na defilada  67 pp, i oddziałów  P, W . przed  
pp. starostą W im m erem , pułk, inż, G rzędzińskim , 
dow . 67 pp, i przedstawicielam i w ładz, —  Po po 
łudniu odbyły się akadem je w  szkołach i dla w oj

 ska, W ieczorem zapełniły się sale D om u K atolic 

kiego po brzegi uczestnikam i akadem ji, której głó
w nym  punktem  program u  było św ietne przem ów ie
nie pułk, G rzędzińskiego, dow . 67 pp. —  U talen 
tow any m ów ca skreślił żyw y obraz epopei r. 1920, 
zm agań  N aczelnego W odza z rw ącem  się już w tedy  
do w ładzy w archolstw em nieudolnych zawodo
w ych polityków i bohaterstw a żołnierza naszego. 
N awiązaw szy  do tragedji r. 1920 zobrazował m ów 
ca m ęczeństw o w odzów polskich Chodkiew icza, 
W . U rbańskiego, Zam ojskiego, Sobieskiego, W spo
m niał czasy Batorego, kiedy to łby w archołów  po 
lecieć m usiały na bruk w  im ię dobra i potęgi Pań 
stwa. —  Publiczność nagrom adziła piękne przem ó
w ienie żyw ym aplauzem . —  D zień w torkowy był 
w Brodnicy harm onijną m anifestacją zgody naro 
dow ej.

LID ZBA RK.
W  poniedziałek dnia 10 bm . odbyło się zebra

nie Zw iązku Pracy K obiet i Rodziny Policyjnej, 
w kt(kB® rrw m ęb^j^z»L  lgÓr.ą lIM kpari.l^bragH e ę.- 
zagaiła p. kom endantow a -N owacka z?środnicy.-’ t 
Przem aw iały panie prof. Biedow iczow a z Toru
nia, p, m in. M oraczewska z W arszawy, p. por. 

Chorzem ska z Brodnicy, p. G lebow ska z Sum ina. 
Panie prelegentki przedstawiły zebranym życio 
rys p. M arszałka Piłsudskiego i jego trudy w  nie
przerwanej pracy około budow y m ocarstw owej 
Rzeczypospolitej. A pel do zebranych pań, by w  
dniach w yborów spełniły obow iązek obywatelki i 
m atki-Polki znalazł gorący oddźw ięk w okrzy 
kach w zniesionych ku czci niezłom nego W odza 
N arodu,

LID ZBA RK .

—  W iec BBW R. W  obecności około 700 osób  
odbył się u nas w iec BBW R. w  hotelu pod Trzem a  
K oronam i. Przew odniczył p. m ec. G rzywacz. Ze
brani uchwalili głosow ać na listę nr. 1. N a zebraniu  
usiłow ała w targnąć bojówka O bw iepolu. Przyw ód
ców  bandyckich G um ińskiego i Lam parta areszto 
w ano i osadzono w  areszcie. Czas już, by dw u tych  
osławionych aw anturników usunąć na czas dłuż
szy ze spokojnego naszego m iasteczka.

1200 Z G ÓRĄ BRO DN ICZAN  G ŁO SU JE ZA  
M A RSZAŁK IEM .

W  środę w Strzelnicy zebrała się 1200 z górą  
rzesza ludności brodnickiej na w iec BBW R., które
m u przewodniczył z w yboru zebranych pułk. rez. 
dr. Siudow ski, kandydat czołowy  z listy BBW R. do  
Senatu. Przem ówienie program ow e w ygłosił kan 
dydat listy sejm owej BBW R. p. Paluch, sław ny  or
ganizator pow stania w ielkopolskiego. Słow a św ie
tnego m ówcy znalazły potężny aplauz zebranych  
tłum ów. W  dyskusji przem aw iali pp. inw alida Li- 
siński, rolnik K rajnik, kupiec Łom ozik, przedsta 
w iciel Zw . Zaw . Robotników  i delegat PPS. dr. Fr. 
R ew < —  W szyscy m ówcy zgodnie w ezw ali zebra
nych do uczestniczenia w budow ie Polski M ocar
stw owej i poparcia W odza N arodu M arszałka Pił
sudskiego. O krzykiem  żyw iołow ym na cześć I-go  
M arszałka Polski, jednogłośną rezolucją, by głoso
w ać za M arszałkiem i pieśnią „Boże coś Polskę" 
zakończono piękną, harm onijną dem onstrację m i-

Skoro jednak zabrał głos bojówkarz Czerw iń
ski, pow stało na sali zam ieszanie, tak, że m usiano  
w yprosić go razem  z jego bojów ką, ze sali, jako o- 
sobników , zakłócających spokój. Po w yproszeniu  
bojów karzy ze sali, oczyw iście przym usem , odbył 
się w  dalszym  ciągu w iec w  zupełnej harm onji.

Przem aw iał’ - ■ - : — nieślnicy,
w szyscy w  tonie spokojnym , bardzo rzeczow ym .— ■ 
N a argum enty potrzeoujące w yjaśnień, odpow iadał 
p. Paluch.

N a zakończenie w iecu odśpiew ano „Boże coś 
Polskę**,

A endecka bojów ka ku w ielkiem u zgorszeniu  
obecnych, w czasie śpiewu tej potężnej pieśni —  
w yszła.

W yszła, bo  w stydziła się sw ego haniebnego pod 
stępu, celem  rozbicia w iecu.

Jednak na nic nie przydały się bojówki O W P. 
i PPS. (CK W .), czy naw et członkow ie należący do  
„Sokoła".

—  o  —
Bojówkarze Piszcz i Czerw iński zostali w czoraj 

po południu przez Policję zatrzym ani, celem spi
sania protokółu, za zakłócanie spokoju i rozbijanie 
w ieców ...

< ODEZWA’
Do czynu patriotycznego 

wzywamy Was Rodacy I
D o czynu, którego  w ym aga pow aga chw ili i gro

za niebezpieczeństw a, w  jakiem  znajduje się O jczy
zna, w obec bezustannych, niecnych know ań w ro
gów  naszych.

Czyż jest w ięc to chw ila odpow iednia, by w al
czyć z w łasnym  polskim Rządem , załatw iając m a
łostkow e porachunki partyjne, rów nocześnie roz
bijając w ew nętrzną siłę Państw a?!

Pokażm y w rogom  naszym , że jak m ur granito 
w y stoim y zw artym frontem , gotow i do odparcia  
zakusów w roga przy boku Rządu, na czele które
go stoi Pierw szy M arszałek Polski Józef Piłsudski!

Tylko tam  jest nasze m iejsce!
Z  pełnem  zaufaniem  w  słuszność poczynań Rzą

du, poprzyjm y G o, oddając nasze głosy na listę  
N r. 1, a czynem  tym  dodam y Rządow i sił i otuchy  
do dalszej ciężkiej w alki o przyszłość Polski!

N iech sum ienia W asze odrzucą złe podszepty  
zapam iętałych partyjników , głuchych i ślepych na  
zasługi Rządu, w obec O jczyzny i usiłujących obe
cnie skłócić nas braci, synów jednej M atki,

N iech ani jeden głos nie przepadnie dla Spra
w y Polskiej! N iech w szyscy głosują na listę N r. 1, 
gdyż kandydatam i do Sejm u i Senatu z tej listy są  
nasi Rodacy, synow ie Ziem i Pom orskiej, ludzie  pra
cy, ludzie zacni, m ądrzy i uczciw i, którzy nie za
w iodą pokładanego w  nich W aszego zaufania.

O to ich nazw iska!
K andydaci do Sejm u:

1, A ugustyn Serożyński, w iceprezes P. T. R,, 
członek Państw ow ej Rady Rolniczej, m ałorol
ny z Lekart, pow . lubaw ski.

ZM IAN Y  W  U RZĘD ACH  G M IN N Y CH .

N a zastępcę przełożonego obszaru dw orskiego 
M gow o został zatw ierdzony p. Ludw ik O łtaszew - 
ski, nauczyciel z M gow a.

—  o  —
Sołtys gm . M lew o  p. Ludw ik K uźm iński ustąpił. 

Funkcję pełni w zastępstw ie I. ławnik Stanisław  
Rygielski.

—  o  —

N a zastępcę przełożonego obszaru dw orskiego  
N ielub zatw ierdzony został p. M arcin M atthes z 
N ielubia.

N a zastępcę przełożonego obszaru dw orskiego 
W ielkołąka zatw ierdzony został p. Śliwa, rządca 
z W ielkołąki.

—  o —

’ N a drugiego zastępcę przełożonego obszaru dw . 
Zaskocz zatw ierdzona została p. Irena Puszówna, 
kasjerka z Zaskoczą.
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Dzień 11 listopada 'był w mieście naszem uro
czyście obchodzony.

Ś W I E T N Y  C A P S T R Z Y K .

Wieczorem w poniedziałek, jako w przeddzień 
święta narodowego, odbył się świetny capstrzyk 
wszystkich oddziałów i hufców p, w. i w. f. z po
chodniami po ulicach miasta przy dźwiękach orkie
stry „Biały Orzeł” z Książek,

Capstrzyk urozmaicały wypuszczane przez p, J. 
Blicharza różnokolorowe rakiety, które w pewnym 
stopniu dodawały świątecznego a zarazem uro
czystego nastroju.

Po skończonym capstrzyku na Rynku do wszy
stkich oddziałów przemówił komendant powiato
wy p, w, i w, f. p, por, Kuliszewski w te słowa:

Członkowie P. W.! >
Obchodząc w przededniu uroczystości 11 listopada, wie

czorny capstrzyk, pragnę w kilku słowach wraz z Wami 
wspomnieć pamiętne w historji chwile, które zbiegając się, 
winny obchodzone w całem Państwie uroczystości 11 listo
pada, szczególnie tu na Polskiem Pomorzu uświetnić!

Chwil tych nie wolno nam stawiać pod znakiem zapyta
nia; czyż czyn rozbrojenia Niemców-okuipantów w b. Król. 
Polskiem przez jedyną wówczas siłę zbrojną, to^ jest Polską 
Organizację Wojskową, która składała się z młodzieży, pra
cującej konspiracyjnie pod bokiem okupacji niemieckiej; da
lej czyn wielkiego zwycięstwa Armji Polskiej nad bolszewi
kami, w której to wojnie wzięły udział wszystkie warstwv 
narodu polskiego w imię jedynego dobra Polski i wreszcie 
czyż największa chwila 12 rocznicy odzyskania niepodległo
ści tak upragnionej przez wszystkich rodaków trzech zabo
rów —  nie są naprawdę momentami wielce ważnemi w naszej 
historji?

Są to bezwątpienia dni pamiętne i winny być przez nas 
ze szczególną szczerością wspominane.

Ostatnie wystąpienia niemieckie i ciągłe ataki na Pol
skę, powinny w nas obudzić silne pogotowie a u Was człon
kowie P, W. otuchę i bodźca do pracy w organizowaniu się 
i podniesieniu sprawności wojskowej.

Dla zadokumentowania tych uczuć odśpiewajmy na za
kończenie ,,Rotę".

Po odśpiewaniu „Roty” wzniesiono okrzyki na 
cześć Rzeczypospolitej, Wodza i Armji, co zebrani 
na Rynku entuzjastycznie powtórzyli, a orkiestra 
odegrała hymn narodowy,

W  Ś W I Ę T O  Z W Y C I Ę S T W A .

Rano w ten sam dzień Święta, udano się w po
chodzie do kościoła —  przybyły dzieci szkolne, or
ganizacje p, w, i w, f,, kolejarze, pocztowcy itd, ze 
sztandarami.

Przed presbiterjum na specjalnie ustawionych 
krzesłach zasiedli przedstawiciele władz z pp, sta
rostą S u c h e c k i m , wicestarostą C w i n a r o w i c z e m ,  
komendantem pow, policji p. B i n i a s i e m ,  przedsta
wicielami poszczególnych biur i urzędów, stowa
rzyszeń i organizacyj oraz prasy („Głos Wąbrze
ski”),

Nabożeństwo dziękczynne odprawił wobec li
cznie zebranych wiernych ks. M ó w i ń s k i ,  zaś po na
bożeństwie odśpiewano wspólnie „Ciebie Boże 
chwalimy” (Te Deum laudamus),

D E F I L A D A .

Z kościoła udano się również w pochodzie z or
kiestrą „Biały Orzeł” w ulicę Kolejową, gdzie 
przed domem p, Klimka B, odbyła się defilada, 
która wypadła świetnie.

Defiladę odbierał p. starosta S u c h e c k i  wraz z 
pow, komendantem p, w, i w, f. por. K u i i s z e w s k i m  
oraz przedstawicielami władz i urzędów państwo
wych i samorządowych.

A K A D E M I A .

Sala kina „Słońce” użyczona bezinteresownie 
przez właściciela p. Szymańskiego, szczelnie za
pełniła się wieczorem publicznością, która przy
była na akademję.

Akademja rozpoczęła się „preludjum muzycz- 
nem” , odtworzonem przez kółko muzyczne ucz
niów tut. gimnazjum.

Huragan oklasków wywołała ukazująca się na 
scenie „Lutnia” , Odśpiewała ona pod kierownic
twem p, inspektora R e i s k e g o  dwie piękne pieśni: 
„Jubilata” oraz „Orzeł Biały” ,

Następnie wiersze wygłosili: uczenice i ucz
niowie poszczególnych szkół — poczem przemó
wił p, mec, dr. Ostrowski, którego przemówienie 
podajemy poniżej:

Zgromadziliśmy się, by obchodzić dzisiaj z całą Polską 
wielkie, podwójne święto: dziesiątą rocznicę Zwycięskiego 
odparcia pod wodzą Marszałka Józefa Piłsudskiego na
wały bolszewickiej, oraz rocznicę dnia odzyskania Nie
podległości, Niepodległości rzeczywistej i prawdziwej.

Ogłoszona w dniu 11 listopada 1918 Niepodległość Oj
czyzny, straciłaby wszelką treść, gdyby nie wielkie zwy
cięstwo Odrodzonej Polski nad jedną z największych po
tęg świata, Rosją bolszewicką.

Połączenie tych dwóch świąt w jedną wielką uroczy
stość narodową, winno przypomnieć Polakom, że odzyska
ną Niedpodległość naród musiał wywalczyć i obronić, krwią 
i ofiarami swych synów ciężko okupić.

Gdy przed laty, pamiętnego sierpnia, narody większej 
części świata ruszyły na krwawą wojnę, ożywiała ich idea 
zwalczenia nieprzebranej buty i przemocy niemieckiej.

Wojna jednak pociągnęła się długo.
Miesiące i lata mijały, a końca jej nie było widać.
Znużenie i apatja ogarnęły tak napastników jak i bro 

niących pokoju,
Z pośród narodów wojujących Polska ucierpiała naj

więcej.
Synowie jej zmuszeni byli walczyć pod cudzemi sztan

darami, ginąć na rozkaz ciemięzców swoich, Polacy musieli 
ginąć i zabijać braci swych, walczących po stronie prze
ciwników.

Mała tylko garstka żołnierzyków polskich ginęła bło
gosławiona, walcząc za sprawę Ojczyzny pod wodzą Ko
mendanta,

Wreszcie wojna skończyła się.
Odrodziła się Polska, ogłoszono Niepodległość Polski 

papierową, jednak teoretyczną.
Bo faktycznie Polski nie było.
Małopolska zajęta była przez austrjaków,
Śląsk i Poznańskie walczyło z Niemcami, Pomorze ra

bował Grenzschutz, w Małopolsce ukraińcy mordowali bo
haterskie dzieci, Czesi zagarnęli Śląsk,

A tu od wschodu w ślad za ustępującymi okupantami, 
w porozumieniu z nimi i przy ich pomocy, ciągnęli nawał
nica bolszewicka.

Poza garstką legjonistów, żołnierzy w kraju nie było.

Ale był Wódz,
Sklecone przez niego oddziały uderzyły na bolszewi

ków, przez rok przeszło prowadząc zwycięskie walki.
Wiosną 1920 roku bolszewicy uporawszy się ze swymi 

wrogami wewnętrznymi, po rozgromieniu armji dawnych 
carskich generałów Denikina, Judenicza, Kołczaka, — ca
łą mocą ruszyli na Polskę. Armje większej części Europy 
i połowy Azji ruszyły na ziemię naszą pod hasłem „Przez 
trupa Polski wiedzie droga Sowietów do wszechświatowe
go pożaru”.

Tak pisał w rozkazie do armji naczelny wódz bolsze
wików Tuchaczewski,

Niebawem zalała Polskę nawała bolszewicka, wnet sta
nęła nad brzegami Wisły 13 sierpnia i oblęgła Warszawę.

Bolszewicy mniemali, że z upadkiem stolicy upadnie i 

Polska.
Nie widzieli jednak tego, że są w pułapce.
Świat cały przekonany był, że Polska padnie i jakkol

wiek świat cały drżał przed zarazą bolszewicką, jednak 
Polsce nikt nie pomógł. ,

Owszem Czesi, Niemcy i Gdańszczanie przeszkadzali 
nam w dowozie amunicji i sprzętu wojennego. A jednak 
zaszła rzecz, którą nazywamy dzisiaj Cudem, Cudem krwa
wym i pracowitym.

W dniu 16 sierpnia ruszył z nad Wieprza naczelny wódz 
ze swą grupą atakową, osobiście znajdując się przy 14-ej 
dywizji poznańskiej.

Wnet prysł i rozleciał się front bolszewicki, rozpoczął 
się pogrom i pościg.

Wtedy to bolszewicy poprosili o rozejm i pokój, którego 
warunki dyktowała słaba, dopiero co powstała Polska, 
wszechpotężnej Rosji, Wysiłkiem Narodu, męstwem żołnie
rza, genjuszem Wodza zdobyliśmy szmat ziemi polskiej o 
dwie piąte większy od tego, o czem marzyli najśnrelsi P>- 
lacy, -

Odnieśliśmy wspaniały tryumf, cały świat się zdumiał, 
Na istotę więc zwycięstwa złożyły się trzy czynniki: 

Naród, Żołnierz i Wódz.

Polska zwyciężyła, bo naród zjednoczył się pod wo
dzą Naczelnika Państwa i setkami tysięcy ochotników za
silił osłabione i zmęczone szeregi Wojsk Polskich.

Zwyciężył żołnierz polski.

Zwyciężył żołnierz, który niczego nie miał poddostat- 
kiem, ni żywności, ni odzienia, wszystkiego mu było brak, 
nawet broni i amunicji, ale cóż więcej o tym żołnierzu po
wiedzieć, chyba to, że jak świat długi i szeroki, widnieją 
groby żołnierza polskiego', ale widnieją i pomniki.

Od Wisły na wschód, na ziemiach polskich i pośród 
braci jęczących pod jarzmem bolszewickiem bieleją w ci
chych, niewidocznych grobach kości naszych braci, ojców 
i synów,

Uczcijmy pamięć tego żołnierza, wspomnijmy naszych 
najbliższych, którzy śiniercią swoją okupili naszą wolność 
i wstawszy pomyślmy o nich przez chwilę.

Pozostał jeszcze trzeci czynnik zwycięstwa: Wódz.
Zataiłem przed wami, że jeszcze jedno, trzecie święto 

obchodzimy dzisiaj.

Dnia 11 listopada 1918 otwarły się wrota magdeburskie
go więzienia i wyszedł z nich, Wielki Więzień, niestrudzo
ny bojownik o polską Niepodległość, komendant Legjo- 
nów Józef Piłsudski,

Wyszedł wielki więzień, by stać się Wielkim Wodzem
Józef Piłsudski całe życie swioje, jedynie i wyłącznie 

poświęcił Ojczyźnie.

Od najmłodszych lat, wśród największych niebezpie
czeństw walczył sam lub z kilkunastu towarzyszami prze
ciwko największej potędze świata i największemu wrogowi 
Polski.

Niema więzienia i turmy, w którychby nie siedział, wie
lokrotnie skazany był na karę śmierci.

Przeznaczenie go ratowało.

Na parę lat przed wojną światową, jakby wiedziony ja- 
snowidzącem przeczuciem, że zawierucha wojenna wybu
chnie i zmiecie ciemięzców Polski, chcąc zadokumentować, 
że Polska choć rozdarta i w niewoli, weźmie czynny i zbroj

ny udział w walce, — tworzy „Strzelca”, który z wybu
chem wojny walczy jako legjony,

Odżyła w świecie tradycja legjonów polskich.
Opatrzność dzi jowa nagrodziła Komendanta Legjonów 

jak nikogo ż wielkich ludzi historji, bo oto ów najzagorzal
szy wróg Rosji carskiej, prześladowany i ścigany na każ
dym kroku rewolucjonista i partyzant, staje jeszcze raz do 
walki z tą Rosją jako naczelnik niepodległego Państwa i 
Wódz armji polskiej, Rosję tę gromi i dyktuje jej zwycięski 
pokój.

Opatrzność nagrodziła krwawy trud całego jego żywota. 
Jak naród nagradzał Go i nagradza, wiemy.

Wielkiego swego dzieła dokonał Wielki Wódz dzięki te
mu, że naród w najcięższej swojej chwili okazał się wiel
kim, że potrafił zjednoczyć się i skupić swe siły.

Jednak naród polski potrafi walczyć i potrafi umierać, 
nie potrafi jednak żyć; gdy utrwalone są nasze granice i 
pokój, gdy mamy pracować i gruntować to, co nam przynio
sło zwycięstwo, brak nam sił i brak nam wytrwałości.

Dziś znowu stoi u steru Marszałek Józef Piłsudski i wo
ła i wzywa nas do zjednoczenia i zgodnej współpracy,

Wspoąmijmy co dla nas zrobił, wspomnijmy na to, co 
Mu zawdzięczamy i zastanówmy się nad tern, co będzie ?. 
nami, gdy Mu odmówimy pomocy, a przedewszystkien 
wspomnijmy na to, co się stanie z nami, gdyby nam go za
brakło.

Życzmy Mu wszyscy, by jaknajdłużej wśród nas przeby
wał i dla nas i dla dobra całej Ojczyzny pracował i wznieś
my z całego serca, z pełnej piersi okrzyk:

Pierwszy Marszałek Polski, Józef Piłsudski niech żyje!

Kiedy p. mec. Ostrowski skończył przemowę, 
wzniesiono okrzyki na cześć Zwycięskiego Wo
dza, poczem orkiestra kółka gimnazjalnego ode
grała „Pierwszą Brygadę",

Pozatem ta sama orkiestra odegrała „Kwiaty 
polskie” a na zakończenie akademji, odśpiewano 
zwrotkę „Bo<e coś Polskę",

Tak o itoiWąbrzeźno czciło dzień dla nas Pola
ków pamiętny — dzień 11 listopada,

—o—
Dodać musimy, że w uroczystości wziął udział 

po raz pierwszy Klub Cyklistów „Pogoń" z pięk
nie udekorowanemi rowerami.

Również dodać trzeba, że scenę na akademję 
udekorował świetnie ogrodowy miejski p, W a -  
r z y ń s k i bezinteresownie, (-)

Na froncie wyborczym.
W I E C  P R Z E D W Y B O R C Z Y  W  W A Ł Y C Z U ,

W środę wieczorem w lokalu szkoły odbył się 
wiec robotników, ńa którym przemawiał hr, p, AL 
Dąmbski, Wywody p. hr, Dąmbskiego trafiły do 
przekonania, że wszyscy oświadczyli się, iż głoso
wać będą tylko na jedynkę, to jest na listę Mar
szałka Piłsudskiego,

D W A  W I E L K I E  W I E C E .

odbyły się wczoraj w Golubiu i Kowalewie, Mie
szkańcy tych miast oświadczyli się, że będą głoso
wać tylko na j e d y n k ę !

Z W Y C I Ę S T W O  M Y Ś L I  R Z Ą D O W E J  

w  W i e l k .  R a d o w i s k a c h ,

Zebranie Chrz, Stronnictwa Rolniczego odbyło 
się w niedzielę dnia 9, bm, po nabożeństwie. Za
gaił ks. Dr, Łęgowski i oddał głos p, Wasilewskie
mu, inwalidzie wojennemu. Mówca opisał opłaka
ne stosunki, panujące na wsi bolszewickiej. Poznał 
je osobiście, ponieważ był porwany przez granicz
ne bandy do Bolszewji i więziony na Sybirze, Po
tem oświetlił stosunki w Polsce, gdzie panuje wol
ność gospodarcza i ceni się życie ludzkie. Mimo 
przesilenia gospodarczego rozbudowuje się gospo
darstwo narodowe, czego dowodem rozwój Gdyni 
i ukończenie koleji węglowejr z Górnego Śląska do 
Gdyni, Następnie mówca podał kilka przykładów, 
jak postępują sobie „nietykalni" posłowie, którzy 
swojem warcholstwem obniżają powagę Sejmu i Se
natu, Oświadczenie, że Marszałek Piłsudski mini
sterialne pensje posłów chce zamienić na djety, 
płatne za pobyt i pracę w Sejmie i Senacie, ze
brani przyjęli burzą oklasków. Na koniec wyka
zał mówca, że obelgi, rzucane na Marszałka Pił
sudskiego, jakoby był żydem lub masonem, są wy
mysłem wrogich partyjników i wieruntnem kłam
stwem.

Jako drugi przemawiał p. Rybka, dyrektor biu
ra Chrz, Str, Roln, w Toruniu, Mówca wykazał, 
że tylko na liście Nr. 1 znajdują się rolnicy, którzy 
wypróbowani są w pracy dla dobra rolnictwa, dla
tego rolnicy rozumni głosować będą jedynie na li
stę Nr, 1. Ani endeccy czwórkarze ani centrole
wowi siódemkarze rolnictwa nie zbawią. Endecy 
straszą nas żydami a sami się z żydami kumają, gdy 
interesy ich tego wymagają.

Okrzykiem na cześć rolnictwa pomorskiego, 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Marsz, Piłsudskiego 
zakończono zebranie.

Zebranie miało przbieg spokojny, ponieważ 
krzykliwy Niedźwiadek pozostał za drzwiami.
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W  dn iu  Ś w ięta N iepod leg łości 11 lis topada 1930 r.

R ew ja w ojsk  polskich  na po lu M okotow sk iem  w  W arszaw ie . W  ow alu : M arszałek  Józef P iłsudsk i 
przy jm u je defiladę ."

Ku uczczeniu pamiętnej rocznicy.
W  ub ieg łą n iedzie lę, 9 bm , odby ła się w  W ą 

brzeźn ie przy  G łów nym  D w orcu  w  sa li p . N iedzie l
sk iego , akadem ja ku czci 10-tej roczn icy odparc ia  
najazdu  bo lszew ick iego .

P ierw szy przem ów ił naczeln ik s^c ji p . G oz-  
dow sk i, zob razow ując m ozo lną pracę ko le jarza w  
czasie inw azji bo lszew ick ie j, poczem  w iększy re  
fera t o pracy ko le jarza w ygłosił p . R eszczyńsk i, a  
w ierszyk i p iękne w ygłosili: có reczka ko le jarza p . 
C iechonow skiego , syn ko l. p . M ichałka pod ty t.: 
„P od  K , P , W . sz tandary".

N astępn ie uchw alono  rezo luc ję , uchw ala jącą , źe  
ko le jarze w ąbrzescy sto ją pod sz tandarem  M ar
sza łka P iłsudsk iego . O dśp iew an iem  „R o ty “ zakoń-

„Na ruinach dotychczasowych partyj** powstanie 
Polska potężna.

Z óbran i na w iecu  przedw yborczym  w  Ł abędziu  
pow . w ąbrzesk i w  dn iu 1 lis topada 1930 r. w ybor
cy obw odu w yborczego  N r. 15 , w  liczb ie oko ło  50  
osób , uchw alam y i postanaw iam y  iść chętn ie pod  
sz tandarem  M arszałka P o lsk i Józefa P iłsudsk iego , 
go tow i pop ierać Jego  usiłow an ia  stw orzen ia  P o lsk i 
m ocarstw ow ej, na ru inach  do tychczasow ych prze 
ży tych  już i n ie poży tecznych  party j.

O cen iam y Jego trudy w  bo jach o w olność O j
czyzny , jak i podczas operacy j cho rego organ izm u  
państw ow o-party jnego w roku 1926 i w yrażam y  
M u w dzięczność za ustalen ie w artośc i ob iegow ej 
p ien iądza  i zrów now ażen ie  budżetów  państw ow ych  
Z a w ydan ie ustaw  w celu popraw y do li robo tn i
czej te j brac i nasze j ubog ie j, a to :

U m ow ę o pracy , sądy  pracy , rady  och rony  pra 
cy , oraz za  przepędzen ie  party jnych oszustów  z in 
sty tuc ji K as C horych .

Z a Jego staran ia, w  celu złagodzen ia kryzysu  
ro ln iczego  przez  udzie lan ie  kredy tu  i prem ij w yw o  
zow ych  d la ro ln ic tw a, a  nadew szystko  za  uw oln ie
n ie kra ju  od  zm ory  posłów  ludow ych , naszych by 
łych  w odzire jów , k tó rzy  nasz  stan  ro ln iczy  rozszar
pali na częśc i i rzucali o  n ie lo sy , jak  kaci o  sza tę  
C hrystu sa .

czono akadem ję , po k tó re j odby ł się harm on ijny  
w ieczo rek , (trw ający do pó łnocy . (-)

R E Z O L U C JA .

M y ko le jarze stac ji i odcinka  drogow ego W ą 
b rzeźno , zeb ran i w  dn iu  9 .11 . 1930  r. na  uroczysto 
śc i Ś w ięta K olejarza  P o lsk iego , —  w yrażam y ho łd  
P rezyden tow i R zeczypospo lite j i Je j B udow nicze
m u M arszałkow i Józefow i P iłsudsk iem u , ślubu jąc  
uroczyśc ie  pracow ać  ze w szystk ich sił d la  Je j od 
budow y i P o tęg i.

Z arząd  K . P . W .
G ozdow sk i, prezes. B ezczyńsk i, sek .e tarz . 

Janow sk i, kom endan t.

C zu jem y w dzięczność d la M arszałka P o lsk i za  
to , że czuw a jak O rzeł, by pow ierzonej m u czela 
dzi n ie szarpały  sępy  bo lszew ick ie , an i szakale  teu - 
tońsk ie . Z a to , źe rzucił hasło w yścigu pracy i 
stw orzy ł drug i cud  nad  P o lsk iem  M orzem , budow ą 
z rozm achem  portu  w  G dyn i,

Ż e pragnął złączyć brać  pom orską celem  u tw o 
rzen ia jednego  fron tu  w yborczego. P od  Jego  prze 
w odem  zaw arto konkordat z R zym em  i zagw aran 
tow ano praw a koście lne i re lig ijne w ychow an ie 
dziec i.

W yrażam y ubo lew anie za brac i, k tó rzy przy 
w ykli do starych  w ad z n iew o li, uku li sob ie ta rczę  
ze św ię to śc i re lig ijnych z  poza  k tó re j bryzgają b ło 
tem  na  P ierw szego O byw ate la  po lsk i, a k tó ry  n ie  
z ch leba an i z so li, ale z tego  co  go  bo li w yrósł, i 
zaćm ił sz tuczne  w ielkośc i nadęte  pychą .

Ż ądam y silnej w ładzy i praw dziw ej w olnośc i,  
n ie chcem y  bezp raw ia posłów  i w iecznej zm iany  
rządów  cen tra lnych .

M am y W odza i za N im  pó jdziem y w szyscy , n ie  
dam y  się zagnać  na  podw órko  żadnej partji, bo  w ie 
rzym y , że n ie d ługo : i śladu z n ich n ie pozostan ie .

P ostanaw iam y ta jn ie lub jaw n ie oddać sw e g ło  
sy  na  lis tę  N r. i.

n ie in te ligen tny : ryczał o „psie o  suce" (dosłow n ie) 
m ruczał, tęskn ił za k la tką (bo n iedźw iedzia, to  
trzeba w  k la tkach trzym ać) tęskn ił za B rześc iem  
za B ło tam i P ińsk iem i....

I przesta łem  m u  się dziw ić , bo d la g łup iego  n ie 
dźw iedzia to ty lko tam  m iejsce ....

Członek Zarządu Woje w. Wyzwolenia 

rzuca Centrolewowi straszne 

oskarżenie.

D o R edakcji p ism a naszego w płynął następu  
jący  lis t:

C hełm on iec , pow . W ąbrzeźno , 13 . 11 . 1930 r.

Ja n iże j podp isany W ładysław  Ś w ik la , członek  
Z arządu  W ojew ódzk iego  „W yzw olen ia" i skarbn ik  
tegoż ośw iadczam  pub liczn ie , iż w ystępuję z „W y 
zw o len ia" , pon iew aż C en tro lew  jest w rogo usposo 
b iony w zg lędem  P o lsk i i W odza N arodu , M arszał
ka P iłsudsk iego , k tó ry  pragn ie zszeregow ać spo łe 
czeństw o  pod  sz tandarem  O rła  B iałego . W zyw am  

w szystk ich członków W yzw olen ia i sym patyków  
do  pracy  w  B loku  B ezparty jnym  i oddan ia g łosu  na  
N r. 1 .

W ładysław  Ś w ikla

skarbn ik  i czł. zarządu  W yzw olen ia

L udzie uczciw i, państw ow o m yślący , rzucają  
czerw oną sta jn ię cen tro lew u .

Nr. 7.
G ospodarzu , n ie daj się oszukać!
P ow in ieneś dobrze zrozum ieć , źe jeże li g łosu 

jesz na 7 , to w ybierasz do S ejm u n ie ty iko rozpu 
stn ika  R ząsę , ale i socja lis tów , k tó rzy  są  na te j sa 
m ej liśc ie N r. 7 .

S ocja liśc i m ów ią w  sw ej gazecie „R obotn ik":

„C h łop  drze łyka z całej resz ty spo łeczeństw a, 
z zach łanną  chciw ością , bez w zg lędu  na in teres o j
czyzny , pragn ie zagarnąć w szystko  d la sieb ie , lecz  
nad to  uchy la się od  p łacen ia  podatków ". A lbo tak  
ch łopu w ym yśla i urąga: „W ieś zm ien iła się do  
n iepoznan ia , Z  n iepo radnego km io tka w yrósł pas-  
karz i speku lant, now oczesny pan bez kraw ata . 
C hłop  jest dzisia j panem  całą  gębą . F irank i u  ok ien , 
kapy  u  łóżek , obrusy  na  sto łach . T o n ie to , co da 
w niej. O d rana do późnej nocy ludek je i pop ija . 
P ije  się rano , w  ob iad  i w ieczo rem . P ow tarza  się to  
co św ię to , co n iedzie la. A  i w  tygodn iu , jeśli się  
tra fia kom pan ja , T ylko  w  m iastach  braku je  ch leba, 
n ie w ystarcza  m asła , n iem a m ięsa** 1 .

L E W  I N IE D Ź W IE D Ź W  R A D O W IS K A C H .

(B ajka z okazji odby tego w iecu .)

W ystraszy łem  się co n iem iara : do lec iały m nie  
bow iem  krzyk i, źe lew  i n iedźw iedź zak rad ły się  
do  R adow isk . A  źe m ieszkam  dość daleko  za w sią , 
schw yciłem  k ij w  rękę i pob ieg łem ,. ,

Z astałem  ich , jak już lew  (cen tro ) i n iedźw iedź  
podali sob ie  *apy . W ytknął najp ierw  łeb  lew  (cen 
tro ) zaczął ryczeć , straszyć , jeżyć czup rynę , rycze 
n ie sw o je nastaw iać  na  najw yższe tony , aź w ystra 
szy ły się m łode lw ią tka przyw iezione z N iedźw ie
dz ia i postaw iły do góry uszy . S zybko jednak o- 
puściła lw a odw aga i siła , zaczął sapać , dyszeć ...
i ucich ł.

T eraz  w yrw ał się jak  F ilip  z konop i n iedźw iedź . 
O d razu jednak zauw ażyć by ło m ożna, że to g łu 
p ie , bardzo g łup ie stw orzen ie , g łup ie choć stare , 
bo już sierść ze łba m u w ychodzi. P odobno m iał 
to  być n iedźw iedź  „łow iecki,"

Ja jednak  m ów ię , że to by ł n iedźw iedź cy rko 
w y, bo tak ie ci w ypraw ia ł susy i podryg i, M usia ł  
już dużo  przy  tiesu rze  k ijem  po  ry ju dostać , to też  
um ie skakać , tańczyć , p łakać , źe aż dziw , iż tak ie  
g łup ie n iedźw iedzisko  tak  w ytresow ać się dało . —  
W  sw ych pouękach okazał się jednak straszn ie

T ak z n iedo li tw ej gospodarzu kp ią i w yśm ie
w ają  się socja liśc i z listy  nr. 7!

C zy socja lista , co tak  o tob ie  m ów i, m oże ci co  
pom óc? C o ci pom oże żyd P ehr z G rudziądza?

O n chce ty lko do w ładzy do jść tw em i rękam if  

G ospodarzu , n iech  ręka tw o ja an i tw ej żony  n ie  
zb rudzi się kartką z N r, 7 .

T o  jest lis ta tw o ich w rogów , w rogów  M arszał- 
ka  P iłsudsk iego  i K ościo ła!!

OBYWATELU I
Szedłeś jako żołnierz za swoim Wo
dzem w fatach wojny by ocalić Polskę 

i cały chrześcijański świat, zaufałeś Mu 

swoją krew i swoje życie. I poprowadził 
Cię do zwycięstwa I Teraz Wódz Twój 
wzywa Cię znowu byś poszedł za Nim.

102 ZA TWYM WODZEM. A ZWYCIĘŻY 

WSZELKIE BIEDY I NĘDZE I DA POLSCE 

POTĘGĘ i SŁAWĘ I

w iad o mo ś c i Po t o c zn e .

Wąbrzeźno, dn ia 14 lis topada 1930 r.

—  O d redakcji; D ziś n ie dodajem y sta łego do 
datku tygodn iow ego „R o ln ik** ze w zg lędu na na 
w ał m aterjału w yborczego , jakoteż odk ładam y do  
następnych  num erów  fe lje tony : „z podróży  po  po 
w iec ie i „z w ędrów ek  po  m ieście" . R ów nocześn ie  
przypom inam y , iż lis tow i przy jm u ją przedp ła tę  
„G łosu W ąbrzesk iego" na m iesiąc grudzień , tj, o- 
sta tn i m iesiąc tego roku .

—  U ciecha d la  w szystk ich . N a górze Z am kow ej 
zbudow ano pod k ierow n ic tw em  p . W arzyńsk iego  
to r saneczkow y , ciągnący  się aż do jez io ra . (-)

—  Z ja rm arku . Ś rodow y ja rm ark duży odzna 
czy ł się bardzo m ałą frekw encją kupu jących  z po 
w odu  ogó lnego kryzysu . N a ja rm ark  przyby ło w ie
lu żydów , k tó rzy , jak zw yk le , w ciskali n ieuśw ia
dom ionym  sw o ją tandetę . K upcy  tu te jsi w ogó le  ża 
dnych in teresów  n ie porob ili.

K oni na ja rm ark spędzono 307 . C eny w ahały  
się od 150 do  800  i w ięcej zło tych . B ydła ze w zg lę  
du  na cho roby  zakaźne n ie spędzono ,

—  D alsza  pożyczka  rzem ieśln icza. Jak  nas po 
in fo rm ow ano  do W ąbrzeźna  nadesz ła druga partja  
pożyczk i rzem ieśln icze j w  ogó lnej sum ie k ilkudzie 
sięc iu  ty sięcy  zło tych . P ożyczka ta  będzie w  naj
b liższym  czasie rozdana . Z ain teresow an i zg łosić  
się m ogą  do  K om unalnej K asy  O szczędności w  W ą 
brzeźn ie .

—  D rug i członek zarządu  B anku L udow ego . —  
M ocą ostatn iej uchw ały R ady N adzorcze j B anku  
L udow ego , drug im  członk iem  zarządu  tegoż B anku  
zosta ła d ługo le tn ia pracow niczka p . Irena N oryś- 
k iew iczów na  z W ąbrzeźna . P , N oryśk iew iczów nie 
sk ładam y  na  te rn  m iejscu  serdeczne gra tu lac je!

—  Z a d ługo le tn ią pracę odznaczony zosrta ł p ię 
knym  żetonem , w ręczonym  przez  p . W ojew odę  L i-  
m ota p . A nton i W ilm ow icz , pracow nik w  firm ie  
sto larsk ie j p . A ,' C andra , P anu A nton iem u W ił-  
m ow iczow i z tego odznaczen ia serdeczn ie w inszu 
jem y!

—  Z w iązek Inw alidów  W ojennych R . P , K oło  
W ąbrzeźno , podaje do w iadom ości, źe sek re tarja t 
m ieśc i się w  lokalu  p , M alsk iego , „H o te l W arszaw 
sk i", urzędu je w  dn i pow szedn ie od godz. 1— 3 po  
po łudn iu .
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KINO - SŁOŃCE

WIERNA RZEKA SRQPONMLKJIHGFEDCBA
tó wizja historyczna narodu polskiego pod  

zaborem rosyjskim.

—  Powiatowa Kasa Chorych W ąbrzeźno, Po  
mocy lekarskiej w wypadkach nagłych w  niedzielę 
dnia 16 listopada br. na okręg W ąbrzeźno, udziela 
p. Dr, Janiszewski, lek, kasowy. Na okręg Kowa
lewo, p. Dr. M ichałowski, lekarz kasowy,

—  Podczas jarmarku usiłowała skraść trzewi
ki w składzie p, Nizwantowskieigo Apolonja Le
wandowska z Buku powiat Grudziądz, (-)

Za uprawianie gry hazardowej przytrzymano  
w areszcie Stanisława W dowika z Kruszą, powiat 
Świecie, W dowik wyłudził podstępną grą hazar
dową 50 złotych od Stefana Jagodzińskiego z Ko- 
bielanki. Sprawę oddano do Sądu, (-)

r— W ielki wicher, jaki panował wczoraj wie
czór, według doszłych do nas wiadomości, w nie
których miejscach naszego powiatu poczynił szko  
dy w gospodarstwach. Szkody na szczęście nie 
były wielkie, (-)

—  Pewnej biednej kobiecie z W ronia skradzio  
no 400 złotych. Za sprawcą kradzieży śledzi po
licja, (-)

— Zgłoszenia byłych żołnierzy armji amery
kańskiej. iM inisterstwo Spraw Zagranicznych po- 
daje do wiadomości, że Biuro W eteranów  Stanów  
Zjednoczonych przedłużyło do dnia 2-go stycznia 
1933 r, termin składania podań o t, z  w, kompen
sację., przysługującą weteranom, t, j, żołnierzom  
armji Amerykańskiej lub w razie ich śmierci wy
mienionym poniżej osobom, według następującej 
kolejności: wdowie, jeśli powtórnie nie wyszła za- 
mąź, dzieciom, matce i ojcu oraz rodzeństwu zmar
łego żołnierza, o ile zależne było od niego mater- 
jalnie.

Podania w sprawie kompensacji wyrównaw 
czej należy przysłać do M inisterstwa Spraw Zagra
nicznych, W ydział Prawnoa * * * * * * * i j *Konsularny, W arszawa, 
ul, Fredry 3,

a Kościołem, między dziećmi a rondlami, rzadko 
trafia do nas książka i rzadko ona nas pociąga. 
„Nie mamy na czytanie czasu!** Najwyżej pikant
na ploteczka lulb przed spaniem  —  trochę miejsco
wej gazetki, trochę wystawieniem nosa,,, na pod
wórko, dalej ani rusz! I cóż z tego wynika? Nie- 
tylko nie wiemy o wielkich poczynaniach w świę
cie —  nietylko obce i niezrozumiałe są dla nas
dzieła i cuda epoki, czy w  zakresie nauki, czy wie
dzy ogólnej, nietylko nie znamy historji obecych, 
ale i swojej przewijającej się codziennie wokoło
nas, A jeżeli pojedyńcza kobieta gdzieś —  trochę 
coś wie, to .ogół masy utonął w  pojęciu, że kobiecie
pomorskiej wystarcza być dobrą gospodynią, ku 
charką i nianką dzieci. Tymczasem  —  jak się to  
teraz okazało w najgorętszych czasach wyborów, 
cała powyższa umiejętność nie wystarcza i nieu-
świadomoienie obywatelskie kobiet jest przyczyną
ich bierności i chwiejności. Nie możemy więc na
dal siedzieć w zaciszu domu i murem obojętności
i ograniczenia umysłowego oddzielić się od walk 
swych mężów i synów! Bo trzeba dziś się rozpa
trzyć, trzeba stanąć razem i dać głos! A  dać głos, 
to nie fraszka!! Trzeba i w domu z mężem prze
zwyciężyć niejedno uprzedzenie i wytłumaczyć i n- 
śmierzyć rozgoryczenie, a czasem,., czasem posta 
wić na swojem. Rozumna kobieta to potrafi! Na 
dziś trzeba rozmyśleć i nie lecieć na byle podusz- 
czenie partyjne, na złość i prywatę, na krzyki i 
wyzwiska, A więc pomyślmy. Czy dom —  pań
stwo —  ma być dwugłowe? Dwu stronnicze? —  
nie ! Ten silny, kto trzyma się jedności państowef.

Nie stronnictwa  nas obronią, gdy wróg z zacho
du i wschodu uderzy o nasz kraj. Kto nastawi 
pierś na krew i rany? Czy specjalnie endek, czy  
sanator, czy centrolewczyk? Opamiętajcie się na  
Boga!! Pójdę razem  pod jedno godło! Nikt nie bę
dzie rezonował a pójdzie bronić Polski twój syn  
matko, twój mąż, żono! Bo twierdzą będzie każdy 
próg...

Pomyślcie! Kto nas wtedy poprowadzi? Kto  
nas już wprowadził w zwycięstwo posiadania zie
mi, praw i wolności? Pomyślcie, kim i czem by
liśmy przed zaledwie 12 laty? A  wtedy serca nasze 
zrozumieją, że jeden był i jest W ódz Piłsudski, —  
i opowiemy się tylko przy nim —  i przy jego . 
czólnej liście Nr, 1,

I jeśli dzisiaj nam  kobietom  tutejszym  wiele bra
kuje do uświadomienia w  duchu ogólnym  —  to kie
rujemy się dobrą intencją, intencją —  przeczuciem  
naszych nieomylnych serc, A  tego żadnej kobiecie 
nie źbraknie. Na potem  —  na czas ciszy, postawi
my sobie zadanie, czytać dużo, dokształcać siebie 
i siostrzyce swoje dokoła, uświadamiać w duchu  
obywatelskim, aby przyszłe wybory, kiedyś, nie za
stały nas znowu milczącemi i biernemi jednostka
mi, bo nas jest więcej niż mężczyzn i głosy nasze 
rozumnie postawione na szali wyborczej będą rze
czywistym dowodem  naszej wartości. Bo skończył 
się czas kiedy byłyśmy tylko patrzącemi — od dziś 
musimy być inteligentnemi obrończyniami praw a 
na uboczu stojącemi bożyszczami domu,

Polka-Pomorzanka,

— Obwieszczenie, Z powołaniem się na tut. 
obwieszczenie z dnia 22, 9, br, 1, dz, 7253-30 III, 
zwracam uwagę, że z dniem 30, 11, br, kończy się 
termin rejestracji rocznika 1910,

W zywamy przeto wszystkich zainteresowanych  
do zgłószeńia się do rejestracji w terminie ustawą  
przewidzianym oraz w  terminie podanym w  obwie
szczeniu z dnia 22, 9, br.

Zainteresowani, którzy zgłoszą się po terminie, 
L j. 3Q t 111, br.,zostaną bezwzględnie podani do  
ukarania.

—  Uwaga właściciele koni. Przy przedstawie
niu koni remontówych Komisji, na targach remon
towych pp, hodowcy muszą przedstawić następu
jące dokumenty:

1) Dowód konia, poświadczony przez Kierowni
ka Państwowego Stada Ogierów ostemplowany  
3 zł, znaczkiem stemplowym.

Uwaga: O  ile źrebak był zakupiony  przez sprze ■ 
dającego, musi to być zaświadczone przez sołtysa 
na rodowodzie, jak również w jakim wieku był 
źrebak zakupiony. Zaświadczenie powyższe musi 
być potwierdzone przez starostwo,

2) Zaświadczenie na osobnym papierze, wysta
wione przez sołtysa względnie przez obszar dwor
ski z dołączeniem znaczka stemplowego w wyso
kości 3 zł,, że konie przedstawione Komisji Remon
towej są wychowane przez sprzedawcę, Zaświad
czenie to upoważnia do wypłaty dodatku hodowla
nego w wysokości 10% ,

Uwaga: Bez dostarczenia takowego zaświad
czenia nie będzie wypłacany dodatek hodowlany.

3) O ile koń przedstawiony pochodzi od klaczy  
zapisanej do księgi rodowodowej ..koni półkr wi na
leży też dostarczyć świadectwo rejestracyjne ko
nia, wystawione przez odnośny Związek Hodow 
ców, upoważniające do wypłaty dodatku hodowla 
nego w  wysokości 15%  . Świadectwo rejestracyjne  
matki nie wystarcza.

4) Zaświadczenie, wystawione przez sołtysa, 
wzgl. obszar dworski, że dana miejscowość jest 
wolna od chorób zaraźliwych u koni,

5) O ile który hodowca powierza sprzedaż 
swego konia upoważnionemu hodowcy z zaświad
czonym podpisem  hodowcy przez sołtysa i zaopa
trzone w  znaczek stemplowy a 3 zł.

6) Ze względu na trudności przewozu furażu  
na targ remontowy dla zakupionych koni, uprasza  
się pp. Hodowców  o dostarczenie ze swemi końmi 
dostatecznej ilości siana na drogę do Poznania,

iStarosta Powiatowy
(— ) Suchecki,

Z POWIATU
—  W ielkie Radowiska, 13, 11. 30. W iec czwór 

karzy endeckich odbył się w  środę dnia 13. bm, na 
sali p. Neumana, Przemawiał ks. dziekan Łowidki 
z Niedźwiedzia i z wielką swadą zadhwalał listę 
Nr, 4, Cośmy słyszeli, to były echa ze ,,Słowa Po
morskiego* 1, a więc do syta znane zarzuty przeciw  
„sanacji** i rządowi polskiemu. W ywody księdza 
popierał z wielkim wysiłkiem głosu brat księży, 
znany bojówkarz endecki p. Feliks Łowicki, Na 
dyskusję nie pozwolono! W idać, że urządzający  
wiec bali się, że mógłby ktoś ze słuchaczy stawić 

zapytanie, co Endecja kiedykolwiek uczyniła do
brego dla rolnika i robotnika rolnego? —  Dalej, co 
w nowym Sejmie zdziała dobrego dla wsi, skoro  

jako nieliczne stronnictwo niczego nie przeprowa
dzi ani w Sejmie ani u Rządu? —  Nareszcie, jak  
się nazywają ci rzekomi żydzi i masoni w rządzie  
M arszałka Piłsudskiego? Bali się oczywiście ta
kich i dalszych jeszcze pytań, dlatego przezornie 
nie dopuścili do dyskusji. W iecujcie sobie, panowie 
Endecy! Tylko głupi rolnicy i robotnicy głosować 
będą na waszych redaktorów  i doktorów i adwo
katów, Kto mądry, odda głos na rolniczą listę —  

Nr, 1!

Bm zwweii bli i
M ało jest na Pomorzu ludzi, którzy nie poznali 

się jeszcze na tern, że ów patrjotyzm endecki jest 
tylko wędką do łapania kochających Ojczyznę na
szych rodaków, jak też wszyscy wiedzą, że ich tro
ska o katolicyzm  to także tylko przynęta dla wy
borców.

Każdy wie, że ten patrjotyzm nie przeszkadza 
im siedzieć za kantorkiem niemieckiej Sparkassy, 
nie przeszkadza wysługiwać się prusakom, jak to  
robił prezes endecki W ysocki, wydawać jak pan  
Schreiber jednocześnie gazetki dwie, jedną patrjo- 
tyczną niemiecką, drugą patrjotyczną polską —  ta
ka jest wartość tego ich patrjotyzmu!

Nigdy Polska z niego pociechy nie miała i mieć 
nie będzie.

A że z tym katolicyzmem endeków wcale tak  
dobrze nie jes't, to chyba wystarczy, że mieli pos
łów prawosławnych i senatorów —  żydów, Ale 
to byłoby tylko pół biedy. Gorzej, gdy krucho by
ło z ich rządem, kiedy premjerem był Grabski, nie 
wahali się, aby mieć na swe poparcie w  Sejmie po
trzebną większość głosów, zawrzeć umowę z ży- 
dowskiemi posłami, Ale żeby uzyskać te żydow 
skie głosy, musiał min. Stanisław Grabski w umo
wie z żydami dać im duże ustępstwa —  zgodzić się 
na udzielanie posad, nadawanie ziemi, udzielanie 
większej ilości pożyczek państwowych żydom itp. 
Tekst tej umowy podaje Dzień Pomorski z dn, 26, 
października br. Umowę tę zawierali ze strony po
słów  żydowskichw  Sejmie dn. 7 lipca 1925 r, posło
wie Leon Reich i Thon. Ze strony endecji, która 
nazywała się wtenczas Związkiem  Ludowo - Naro
dowym  minister poseł Grabski.

Jest rzeczą zwykłą, że „Słowo Pomorskie** obu
rzone że Dzień Pomorski to „szydło z endeckie z 
żydowskiego worka** wyciągnął, zawrzasnęło, że 
to kłamstwo!

Dlatego, żeby  nikt nie miał żadnych wątpliwości 
to przytoczymy tu dosłownie to, co o tej umowie 
pisał w tym czasie człowiek, który nigdy nie był 
zwolennikiem M arszałka i dziś też jest jego prze
ciwnikiem, więc nie jest stronnym  na naszą ko
rzyść, Człowiek ten —  to p, Adam Niemojewski, 
który tak pisał dn, 25 lipca 1925 r.w  Nr, 771 M yśli 
Niepodległej w  artykule „Ratyfikacja traktatu Sta
nisława Grabskiego z żydami** z dużą ironją i dow 
cipem:

„Dnia 4 lipca w gabinecie prezesa Rady M ini
strów  Grabskiego spotkały się oficjalnie reprezen
tacje „obojga narodów**. W  imieniu reprezentacji 
żydowskiej wygłosił przemówienie dr, Leon Reich, 
złożywszy przewidzianą przy „finalizacji konferen
cji** deklarację. Odpowiedział premjer Grabski, od
czytawszy znowu zgodnie z „finalizacją** oświad
czenie w imieniu rządu. Później nastąpiła „pry
watna pogawędka**, Prasa otrzymała odpowie
dnie komunikaty. Teatralność, towarzysząca in
scenizacji owego aktu nazwał Stanisław Stroński 
„uznaniem  odrębności żydowskiej i niemal państwa 
w  państwie („W arszawianka"), Czy mamy się dzi
wić, że po takich reweransach ze strony suweren
ności polskiej warszawscy sjoniści zachorowali na  
manję wielkości?

Profesor poseł Stanisław  Grabski siał, Związek 
Ludowo - Narodowy (ND) zaorał, a żydzi zapowia
dają żniwo."

Tego chyba dosyć!

I dosyć dłużej zastanawiać się nad fałszywym  
patrjotyzmem tego niezwykłego nowotwora endec
kiego, który  zamiast spokojnie zczeznąć z widowni 
politycznej, przez złośliwość jesienną umierającej 
muchy próbuje jeszcze mącić na Pomorzu,

W ierzymy, że dzień wyborów  będzie niewątpli
wie dniem  ostatecznego usunięcia szkodliwego no
wotwora endeckiego z organizmu Pomorza,

W ODPOWIEDZI
na list pani Malkiewicz owej.

Na zebraniu Str, Narodowego kobiet byłam  
wraz z wieloma i bardzo dziwiło mnie, że na wez
wanie prelegentki zadane w -formie pytania: czy  
która z pań ma coś do powiedzenia? Na sali zapa
nowała głucha cisza. Żadna nie zabrała głosu —  
bo żadna nie miała nic do powiedzenia. Smutny 
to brak odwagi, ale i zrozumiały, wszędzie gada 
się dużo, zaś tam się milczy, gdzie mówić trzeba, 
nie chwiejnymi liśćmi, ani milczącemi, nieśmiałemi, 
M y —  kobiety pomorskie źyjemy między domem

Dlatego, że 
udoskonalone 

liilegawce I kalosze 
marki „Pepege11, mimo filskle| seny, 
wyróżniają się bardzo gustownem wy-. 
konaniem zewnętrznem i długo zacho
wują początkową wspanlaioSi for* 
W i terw. Są poiatem bardzo 
lekkie i zawsze łatwe do włożenia.

f ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE
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Wyjaśnienie
lOtrzymaluśmy następujący list:

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
W dniu dzisiejszym przeczytałem w piśmie 

Szan. Pana Redaktora „Głosu" notatkę, artyku
lik o zajściach w Zielenin, tut, powiatu.

Jednakże proszę Pana Red, bardzo o uzupeł
nienie następującego momentu. A mianowicie: 
Podczas przemówienia p. Piszczą, skrytobójczego 
mordercy, który ani nie był przez nikogo bitym, a- 
ni lżonym od słów skur,,„ kiedy przemawiał bez
czeszcząc imię Głowy Najjaśniejszej Rzplitej Pol
skiej, mówiącego iż jest pasożytem i wprost nas o- 
grabia z pieniędzy, że dla tego pasożyta utrzymuje 
się 28 aut. Precz z takim pasożytem. Sala zareago
wała na głos iż łże i prowokuje i precz z nim. Wów
czas widząc, że tłum zabiera się do wyjścia, wsko
czyłem na podjum ze słowem stójćie! Zatrzymajcie 
się! ja wam odpowiem na zarzuty smarkacza! P. 
Piszcz kładzie gorączkowo palto, kapelusz na ba-, 
kier i wykrzykuje, prowokator! bolszewik!

=== „GŁOS W ĄBRZESKI*' -------- -

Na to ja, w odpowiedzi poprosiłem go i zebra
nych o pozostanie na sali. Zwróciłem się, prosząc 
aby wysłuchano w spokoju, nadmieniając iż p. 
Piszcz słowa, które skierował pod moim adresem, 
powinien był te słowa wypowiedzieć o sobie, gdyż 
ja z bojówką nie jeździłem, a ten pan stale z nią 
jeździł, dowodem tego było ostatnie zajście w Dę
bowej Łące, którzy się sami przyznali, że dostają 
po 8 zł, i po butelce wódki, prócz tego autem są 
przewożeni tam i zpowrotem. Następnie skanda- 
licznem jest, że nie piszećie nic panowie o tem, że 
dzięki energji policjanta nr, 1314, który sparaliżo
wał strzał wymierzonego rewolweru w pozycji sto 
jącej przez p. Piszczą ku mnie z za kulis trafił Mi- 
netti'ego, I że jak p. Rudnicki, tak i p, Walter i 
p starszy przodownik Synoradzki obraniali jak mo
gli p, P, przed rozjuszonym tłumem, A trzeba o 
tem nadmienić koniecznie. Następnie, że nie tylko 
policja pomogła do ładu i porządku ale wraz ze 
mną wstrzymała słuchaczy p. Piszczą, którzy go 
chcieli zlinczować.

Następnie nie zapytaliście się panowie, gdzie 
się podzieli pałkarze p. Piszczą i jego 3 koledzy,

.. ..................... .......................... : Nr. 134 -—

którzy zbiegli kiedyśmy go ratowali i zakazali szo
ferowi, aby odwiózł rannego do Kowalewa, Myśmy 
go odwieźli,

Dalej: Proszę o łaskawe nadmienienie, źe myś
my nie byli ani z bojówką, ani z rewolwerami, i u- 
bolewamy nad tem, że stronnictwo pozwala wy
syłać niedorostków i żółtodzióbów na zebrania, o- 
śmieszając się z tego tytułu. Gdzież ich powag? 
gdzież ich potęga, gdzie rzeczowe argumenta? Py 
tamy!

Łącząc wyrazy szacunku i poważania, kreślę 
się St, Wasilewski, kpt, rez. W, P.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K IN O  —  S ŁO Ń C E .

WIERNA RZEKA , 
to przedśmiertelne dzieło S tefana  Żerom skieg  

‘
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Przetarg przymusowy
D nia 17. X l> br. o godz. 3  po  

poł. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę

I stóg żyta , I stóg m ieszan 
ki zb iór z około 6 m órg  kar
to fli.
Zbiórka reflektantów przy leśniczów

ce w Dębowejłące
Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie, 

Przetarg przymusowy 
W e w torek, dnia 18. II. br.

O godz. 14 sprzedawać będę w Dyle- 
wie najwięcej dającemu za gotówkę

bibljotekę dębow ą, biurko  
dębow e, kanapę, 4 fo tele , 
stó ł, 4 krzesła , Ź kra jobra 

zy, obraz, rad joaparat 4-ro  
. lam pkow y, dyw an,sam ochód  

osobow y, 50,000 szt. ceg ie ł, 
pow ózkę i fu tro .

Zbiórka licytantów przy Cegielni.

Niniejszem podaję do publicznej wiadomości, że przy moim domu

« R ynek 3 otw orzyłem

j S TA C JĘ B E N ZY N O W A  |
w tym celu, aby zaopatrzyć Szanownych Odbiorców  w beńzynę 

I®  oraz oleje w różnych gatunkach — pochodzące z największej

polskiej rafinerji Tow. „Karpaty" w  Polsce

Zaznaczyć jednakowoż muszę, źe co do jakości środków  zapędo- 
wych, żadne firmy nie mogą konkurować z Tow. „Karpaty".

I UWAGA! Stacja jest stale czynna

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo.

Prosząc o łaskawe poparcie — pozostaję z poważaniem

WALERJAN KACZYŃSKI — Rynek g

1 " ' ‘ - i "~~ t

■m  [im oiE  

już nie 
przyjm ujem y

C . F. M uller i S yn
Fabryka powideł i mar
molad Boguszewo-Pom.

U czeń ślusarski

zaraz potrzebny

Jan W iecki
Kolejowa 70a.

Na sprzedaż 
9 m órg ziem i 

z kuźnią i narzędziami 
kowalskiemi

Jan  W ilk
Uciąż, pow. Wąbrzeźno 
poczt. Król. Nowawieś.

P O K Ó J  
umeblowany z utrzyma
niem  zaraz do wynajęcia 

N itz, K ole jow a  55

z parcelacji pryw atnej;
1. M aj. Gajewo pow. Wąbrzeźno, stacja kolejowa 

Chełmoniec, termin sprzedaży w Gajewie 
dnia 20 XI. 1930 r. o godz. 10-tej.

2. M aj. Bartoszewice i Trzcianek pow. Wąbrze
źno, stacja kolej. Płużnica, sprzedaż odbę
dzie się w dniu 21. XI. 1930 r. o godz. 10.

3. M aj. M elno, pow. Grudziądz, stacja kolej. Meł- 
no, sprzedaż odbędzie się w kancelarji 
maj. Gruta w dniu 22. XI. 1930 o g. 10.30.

4. M aj. Orle, pow. Grudziądz, stacja kol. Mełno, 
sprzedaż odbędzie się w maj. Gruta, dnia 
22. XI, 1930 r. o godz. 10.30.

5. M aj. Karmin, pow. Szamotuły, stacja kolej. 
Nojewo wzgl. Pniewy, sprzedaż w Karminie 
w dniu 25. XI. 1930 r. o godz. 11-tej.

POZNAft, ALEJE M ARCINKOW SKIEGO 13.
Telefon Nr. 25 — 47.

Śprzedaż przeprowadza F-ma STANISŁAW  
JURACKI & S-ka, upoważniona przez p. Ministra 
Reform Rolnych do wykonywania parcelacji.

Baczność Rolnicy!

W niedzielę, dnia 16 listopada br. otwieram  

cukiernię i kawiarnię 
przy ul. W olności 65

Polecam  wyborowe pieczywo i kawę 

Prosząc Szan. Publ. o łaskawe poparcie 
kreślę się Z poważaniem

Jan  S ass

ś

3
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używ ane w irów ki

Alva  Laval
300—600 Itr, prawie jak nowe, 

tan io do sprzedania . 

Ja iajilnisM, Gralziąiz 
ul. Toruńska 21

Jeden gra na fujarce, drugi na ioterji 
Państwowej.

Ten drugi więcej ma zysku, bo

B F w ygryw a pieniądze "W S

K up w ięc i ty LOS P olskie j Loterji P aństw .

u tutllii!! „MU WiilMEliO" Wtein

KUPUJCIE  

NOWE FORDY
Nb ulega wątpliwości, że nowy 
Ford M odel “A* jest najbardziej 
wypróbowanym wozem obecnej 
chwili i największą na rynku 
umochodowym wartością w sto* 

sunku do ceny.

Spytajde się tych, którzy nim  

jeżdżą

J. K lein, Tczew  
uL Hallera

Ogłaszaj się w

„GŁOSIE WĄBRZESKIM”

■ fflIE ■
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

DZIŚ w piątek poraź ostatni wielki polski film

Kult Ciała i,Łs„5i Olbrzym Gór 
i śliczny tygodnik. Wszyscy spieszmy do kina „Słońce"! 

Uwaga! Proszę przybyć na wcześniejsze seanse, 

W  sobotę, 15 o 8,30 i w niedzielę, 16 o 5-tej i 8,30  
Wyświetlamy sztandarowe arcydz. reżyserji Cecila B. de Mille'a pt.

Bezbo żn e  Dz iew c zę

W roli tytułowej Noau Berry, M ary Prewost, George 
Dureya i tysiące artystów i stat stów.

Jest to największy twór ducha ludzkości, bijący techniką i ogromem  
:— : inscenizacji wszystkie dotychczas widziane arcydzieła :— :

Z powodu natłoku proszę o przybycie na wcześniejsze seanse.

Orkiestra ściśle dostosowana do filmu.

=  U w aga! Film dla m łodzieży I dzieci bezw zględn ie zakazan y =

N aslS a m W IE R N A  R ZE K A
w/g ST. ŻEROMSKIEGO.

I


